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- j j umer pojedyhczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 3 lipca.
pewne przyrodzone warunki, które o -  

bok politycznych i administracyjnych sprzy­
jają kwitnięciu miast i okolic; same jednak 
Wyłącznie niezdołaj^ podobnego sprowadzić 
stai liasto nasze, jak to już tylekroc ra- 
z arzaliśmy, przy korzystnem położe­
ni jem, staw szy się zarazem ogniskiem 
obszernego terytoryum, powinno się podnieść 
z upadku sw eg o , jeżeli przyjazna pomoc 
r starania obywateli ku wspólnemu dą-
ż będą, celowi. Najważniejszą, dźwignią 
k temu jest niewątpliwie przem ysł; a ju -  
że4n mówili o tych licznych darach przy-
rui'i.tma, obficie nam przez Stwórcę udzie- 
lon\ z których tylko umieć korzystać po- 
t-: • ba Mówiliśmy o spławności W is ły , do­
gi drobnych strumieni w mieście i za
miastem, kopalniach w ęg la , so li, kamienia, 
'marmur,:, glin ogniotrwałych i kruszców, a 
wreszt o korzystnem położeniu pod w zglę­
dem wnych dróg komunikacyjnych, któ­
rych ważność przecięż zaw isła  dziś g ło ­
w o, e od kierunku kolei żelaznej, mającej po- 
lą< stolicę monarchii z Galicyą. Okoli­
czność ta i w dzienniku naszym dotknięta, 
zwróciła na siebie uwagę Izby handlowej, 
która w tym przedmiocie usilne ło ży  stara­
nia; nieprzepomniała też jej Rada Miejska, 
a spodziewać się należy, że słuszne żąda- 

a ,  od których uwzględnienia byt miasta 
i :~zego zależy, sprawiedliwie ocenionemi 
zostaną.

Oprócz wielu dla miasta naszego pożąda­
li Vk,u ulepszeń, ważne zajmowaćby winny 
luo see g łó w n e  targi. W  liczbie ich mie- 

zczą się targi zboża, w ełny i bydła. Targ 
‘ boża potrzebuje tylko ułatwienia paszpor­
towych przepisów z Królestwem Polskiem, 
a z czasem i założenia giełdy zbożowej. 

T arg  w ełny, na który miasto nasze od- 
posiada przywilej, otwartym być mo- 
•twością,, skoro otrzymamy oczeki- 

lią filię banku, bez kapitałów bowiem za­
danych w potrzebie producentom, nigdy 

»■ •! ciel akich zasobów potrzebujący jak w e ł­
ni: ; '•. zakwitnąć niemoże. W łaścicie le  ziem­
scy pr/.y zmianie stosunków pańszczyźnia- 
i ch szą przemysł swój obrócić nietylko 
na uprawę roli, ale również na ważną, ga­
łąź gospodarstwa, jaką jest chów owiec, a 
blishośi licznych fabryk sukna na Morawach, 
nie ‘ ■ ' ąc już o założeniu podobnych w kra­
is.- naszym , naznacza Kraków jako w łaści­
we miejsce targów wełnianych. Tu napły­
wać mogą, znaczne dowozy tego produktu 
nietylko z G alicyi, ale z W ęgier  i Króle­
stwa Polskiego, a które dziś dalszych szu­
ka r iszją targów i w obcych krajach, gdzie

nawet wymiana pieniędzy utrudnia sprzedaż 
i nabytek.

Trzeci a również ważny, a może od w e ł­
nianego ważniejszy, jest targ bydła; pod 
wieloma względami nietylkoby miastu na­
szemu przyniósł znaczne korzyści, ale dla 
producentów o wiele byłby dogodniejszy, 
aniżeli ołomuniecki. Kilka tu o nim słów  
powiemy.

Targ ołomuniecki istnieje wyłącznie na 
w oły podolskie wschodniej Galicyi. Co ty­
dzień pędzą nań od 1 5 0 0  do 3 5 0 0  sztuk 
w ołów , a spekulanci i rzeźnicy wiedeńscy 
są głównym; tego targu kupcami. Przed wcie­
leniem Krakowa do Austryi targ ołomuniec­
ki mniej-więcej dogodnie b y ł umieszczony; 
dziś Kraków miałby tu niezaprzeczoną pod 
wieloma względami w yższość. W ó ł  bowiem 
pędzony wzdłuż G alicyi, traci już znacznie 
na wadze, a traci bardziej prowadzony przez 
cały szląsk i połowę Moraw, gdzie dopiero 
koleją żelazną, dostaje się do W iednia. Z a­
rzuci kto m oże, że to na jedno wychodzi, 
czyli w ó ł przed lub po sprzedaży wagę u -  
traci, bo okpliczność ta już jest przy jego  
kupnie uwzględniona, ale pominąwszy, że 
w takim razie, kiedy głów na konsumpeya 
galicyjskiego bydła przeznaczona jest dla 
W iednia, przecież targi podolskiego bydła  
już w Ołomuńcu się odbywają —  przyto­
c z y ć  tu musimy, iż bydło koleją wiezione, 
coby od Krakowa zaczynać się m ogło, mniej 
chudnie i mniej paszy wymaga aniżeli pę­
dzone.

Targ ołomuniecki jest jeszcze pod tym 
względem niewłaściwy, iż obliczony jest na 
produkcyą wyłącznie zamiejscową, z Mo­
rawy bowiem nie dostarczają nań b yd ła , i 
w całej monarchii najmniej go stosunkowo 
posiadają; ani też na konsumpcyę lokalną, 
gdy miasto Ołomuniec kilkadziesiąt tysięcy  
licząc ludności, nie wymaga tak znacznój 
dostawy bydła. Prócz tego doświadczenie 
ostatnich zw łaszcza  miesięcy dowodnie prze­
konało o niedogodności tego miejsca targu, 
gdy mała tylko ilość bydła dochodzi do sa ­
mego Ołomuńca, a głów ny targ odbywa s ;̂  
po popasach przed dopędzeniem b y d ła , a 
mianowicie w Najtyczanach i B ia łej, a na_ 
wet dalej je sz c z e , i główni kupcy po dro­
dze zakupują całe partye, bądź a iy dopiero 
w Ołomuńcu sprzedać z drugiej 1 ę^i, bądź 
dla dostawy bydła do samego W iednia. 
Ztąd widoczna, że zbyteczne oddalenie tar­
gowiska od miejsca produkcyi jest szkodli­
we i wpływ a na podwyższenie sztuczne cen, 
z czego ani producent ani konsument nie 
korzysta, cała  bowiem różnica między ceną 
nabycia i sprzedaży dostaje się do ręki po­
średnika. Sprawozdania targów o-lomuniec-

kich najlepiej tego dowodzą, iż tym sposo­
bem kilkanaście tysięcy reńskich tygodnio­
wo zyskują pośredni nabywcy bydła. P ę -  
dzacze bowiem nie o tyle tylko taniej bydło 
sprzedają np. w B ia łe j , ileby ich utrzyma­
nie go do miejsca targu kosztow ało , ale 
nawet małych korzyści się zrzekają, byle 
od razu całego zbyć się pędu i o parę dni 
wcześniej. Zbliżenie więc targu jeszcze o 
ca łą  przestrzeń między Ołomuńcem a Kra­
kowem ułatwiłoby niezmiernie sprzedaż, a 
wpływając na zniżenie cen , korzystnem-by 
mimo tego było również i dla producentów.

Jeszcze jednej nie należało-by tu pomi­
nąć okoliczności, przemawiającej za krakow- 
skiem targowiskiem, a tą jest taniość paszy 
w mieście naszem , a znaczna jej cena 
w Ołomuńcu; co każdy z przedmiotem 
tego rodzaju obeznany, za m ałą rzecz nie 
poczyta, w iedząc, że bydło na targowisko 
dostawione i sprzedane, kilka dni niekiedy 
na miejscu pozostaje.

To są  korzyści pokrótce zebrane, prze­
mawiające za targami krakowskiemi pod 
względem ogólnym. Co do korzyści zaś 
miejscowych, nad tein nie widzimy potrzeby 
rozszerzać s ię , zw ażyw szy, iż pobyt w ka­
żdy tydzień kilkuset pędzaczy i kupców, 
przytein ruch pieniężny tak znaczny, musi 
być dla miasta korzy sinym.

Radzibyśmy przeto, aby Izba handlowa 
bliżej zapewne od nas z tym przedmiotem 
obeznana, w zięła  go na uwagę i o zreali­
zowanie planu tego się stara ła , do czego  
g ło s  powszechny obywateli podolskich, han­
dlujących bydłem, nie pomału by się przy­
czynić zd o ła ł.

Morrespondencya Czasu.

W ied eń  2 lipca.

a Zycie naukowe wzmaga się coraz bardziej w W ie­
dniu. Przyczyniły się do tego głów nie: nowo uor- 
ganizowany Uniwersytet, przed kilkoma laty zało­
żona Akademia umiejętności, i niedawno ustanowio­
ny urząd geologiczny. Uniwersytet wzniósł się g łó­
wnie przez powołanie do Wiednia odznaczających 
się uczonych po całej monarchii rozproszonych i 
niektórych z obcych krajów. Wymienię tylko cel­
niejszych professorów wykładających z niepospolitą 
korzyścią od niedawnego czasu: Neumann prawo 
narodów, Baron Hingenau prawo górnicze austry- 
ackie, Redtenbacher chemią, Unger z Gracu i Fenzl 
botanikę, mineralogią Zippe, nauki filozoficzne Bo- 
nitz. Akademia umiejętności przyczynia się szcze­
gólniej rozwijaniem i postępem nauk historycznych, 
filozoficznych, jako i przyrodzonych. Już ogłosiła 
kilka tomów źródeł do historyi austryackiej, i dwa 
tomy pamiętników naukom ścisłym poświęconych, 
prócz zdania sprawy z czynności ses yi. Pod wpły­
wem p. Haidingera ustanowiony urząd geologiczny

rozwija się przeważnie, i głównie wpływa na g e- 
neracyą m łodą, która się oddaje z zamiłowaniem 
tej tworzącej się umiejętności. Od pół wieku zaj­
mują się uczeni poznaniem skał stanowiących po­
wierzchnią ziemi, a mianowicie Anglii, Francyi, i 
Niemiec: dziwnym zbiegiem okoliczności nie tak 
dokładnie poznane zostały austryackie Alpy. Zba­
danie tych najwyższych gór środkowej Europy napo­
tykało na większe trudności, aniżeli we Francyi, a 
szczególniej w Anglii. Urząd geologiczny zrobił so­
bie za główne zadanie przedmiot ten wyjaśnić, i 
rozpoczął w roku zeszłym na wielu miejscach ba­
dać Alpy rozciągające się na południe od Wiednia. 
Spodziewać się należy, że i inne kraje w krótce zo­
staną również starannie przez geologów zbadane, a 
korzyści niemałe z tąd nastąpią.

Przegląd Polityczny.
Minister skarbu Rabe wyjeżdża w sobotę z Ber­

lina, a dotąd niemasz na jego miejsce zastępcy. Pre­
zydenci Diiesberg i Bodelschwingh są kandydatami 
głównymi. Rząd pragnąłby bardziej pierwszego, ale 
jak słychać nie chce on bezwarunkowo przystać, 
i żądał udzielenia sobie niejakich objaśnień co do 
dalszych zamiarów rządu przy obecnej kwestyi kon­
stytucyjnej. Ta trudność obsadzenia ministerstwa 
skarbu, nie tyle spowodowaną jest stanem finansów, 
ile nietrwałością całego składu gabinetu; ludzie 
przeto oczekujący dla siebie w c z e śn ie j czy później 
teki ministeryalnej nie zechcą się zużyć w składzie 
nierokującym długiego bytu.

Przywrócenie dawnych sejmów powiatowych i pro- 
wincyonalnych wywołało znów nowe rozporządze­
nie ministeryalne zmieniające przepis dawnego pra­
wa, aby każdy w tej reprezentacyi udział mający, 
należał do któregobądź z wyznań chrześciańskich. 
Ograniczenie to znosi minister, przypuszczając ży­
dów do wybieralności i wyboru.

Gaz. Fossa zaprzecza, aby miano w Frankfurcie 
myśfrć o nowem prawie drukowem i policyjnych 
przepisach, tudzież o zjeździe w Gotha w przed­
miocie przesiedleń i kart pobytu. Toż samo po­
świadcza Koresp. Bureau; przyznaje zaś, iż Au- 
strya ubiegła Prussy w przedstawieniu potrzeby pu- 
blikacyi obrad zgromadzenia związkowego.

Hanowerski korrespondent Lipskiej Gazety Po­
wszechnej dobrze zwykle poinformowany donosi, iż 
wyłączenie Prus i Poznańskiego zniem. związku przy­
jęte było jefinozgodnie w gabinecie berlińskim, aby 
stosunek państwa do związku przywrócić do stanu 
przedmarcowego. W tym celu obaj posłowie pru­
scy przy Bundestagu Rochow i Bismark-Schónhau- 
sen otrzymali już instrukeye, a jeżeli wniosek je ­
szcze przedłożonym nie został, to zapewne nieza­
długo nastąpi.

Sprawa floty jeszcze nie załatwiona. Oba mocar­
stwa chcą ją  swoją własną zastąpić, a utrzymanie 
istniejącej mniejszym zostawić państwom. W takim 
razie flota dostałaby się pod rozkazy Hanoweru, 
czemu się znowu Bawarya opiera.

Rząd duński domaga się ustąpienia wójsk związ­
kowych, co jeżeli nastąpi, Austrya raz zdobytego 
na północy stanowiska nie porzuci i zajmie Ham­
burg.

Obywatelstwo Hamburgskie odrzuciło s e n a c k i  pro­
jekt nowego prawa drukowego, które miało być 
dziełem innych niemieckich rządów.

Izba niższa Wiirtembergska u c h w a l i ł a  pozostawić 
prawa zasadnicze.

C2ĘSC Ł1TEMCK0-ARTTSTICINA. 
n  [ca §t. florestik?

■w Paryżu.

Ulica St. Florentin zaczynając się w ulicy Rivoli, 
kończąc w ulicy St. Honoryusza, liczy tylko 

trzydzieści domów; 8 jój dzieje zawarte są w na- 
iskach pewnych osób, które pod Ludwikiem XIV 

odznaczały się w pieniężnej spekulacyi, pod Ludwi­
kiem XV w samowolnym rzędzie, pod panowaniem 
Narodowego konwentu, j 8*10 zagraniczna szlachta, 
pod cesarstwem i pod restauracyą jako francuzka 
dyplomacya, a wreszcie pod panowaniem konstutu- 
• inej równości od roku 1830, jako arystokracya
pieniężna. , ,

Cztery z tych wielkich imion, o których mówimy, 
•alcżą już do dziejów, które je  surowo osądziły;

ite uż-wa jeszcze w ładzy, bogactw, rozkoszy, 
różności i intryg tego świata.

W jednym najgłówniejszym z tej ulicy domu, od 
tórego taż wywodzi swe stóletnie dopiero pocho- 
enie, nieraz stanowiono o losach Europy; a na­

wet i teraz po w strząśn ięc iach  politycznych \ v l84g
roku , knują tam intrygi dyplomatyczne, które nie 
są bez wpływu na przytłumienie idei i dążności te - 
goczesnych.
1 Chcąc sie o b z n a j m i ć  z dziejami tej ulicy, zapuść­
my się w piekieł odchłanie i tam poszukajmy tych 
sławnych mężów. . .

Niepotrzeba nam udawać się do tych miejsc o_ 
kropnych, gdzie wieczna panuje ciemnosc, gdzie 
ponure milczenie przerywa jedynie pełzanie gadu? 
szelest nietopyrzych skrzydeł wzlatującego nieczy­
stego duchu, lub sączący się po obślizglyc i sinych 
skałach cuchnący k a ł , zapełniający błotnis e tamże 
jeziora — słowem — do miejsc, w których na wieki 
wieków nie zabł\śnie promyk nadzieu

Miejsce gdzie znajdziemy naszych boha er w, także 
jest smutne i ponure; lecz okropność tychże łago­
dzi ta pewność, że chociaż po upływie wieków cie­
nie tamże błądzące, oczyszczone z ziemskiego plu­
gastwa, powrócą na łono najwyższej istnosci, z któ­
rej wzięły początek.

Przypatrzymy się tym czterem cieniom, z rożnych 
stron zbliżającym się ku sobie, są oni jeszcze przy­
odziani oznakami ziemskiej próżności.

Pierwszy wysoki, chudy, nieokrzesany, śmieszny, 
ubiera się kosztownie: kaftan z czarnego aksamitu

haftami okryty i podszyty różowym atłasem ; szkar­
łatna wyszywana i złotemi fręzlami obszyta kami­
zelka; blado niebieskie jedwabne pończochy za ko­
lana wyciągnięte i podpięte brylantowemi podwiąz­
kami; koronkowe mankiety, pierścienie na wszyst­
kich palcach i błyszczące sprzączki u trzewików. 
Postępuje poważnie i oblicza co zyskał i co posia­
dał dawniej; wzdychając nad tern, że bankrutowi, 
staremu Ludwikowi XIV, kilka garści pełnych zło­
ta pożyczył. Widzimy w nim pieniężnika Samuela  
Bernarda.

Drugi, jest to wielki pan, okryty błyskotkami 
XVIII wieku. Śmieje się sam do siebie, pokazuje 
swoje bogate hafty, wyciąga na jeden raz dwa ze­
garki, zażywa szczyptę hiszpańskiej tabaki, bawi się 
z pętl cą od szpady i skacze, jak zgrabna m a r i o ­
netka z Oeil-de-Boeuf. Nie myśli o niczem, jak 0 
płochości dawniejszego panowania; rozmawia z n !f~ 
szczęśliwemi towarzyszami jego majestatu Lu wi a 
XV i małego Lever z W ersalu; chwali się, c miał 
zaszczyt królowi koszulę podawać; mówi z urąga­
niem o faworycie pani du Barry i Jest us 8wicznie 
zachwycony emaliami, świetnemi adamasz ami, aksa- 
mitnemi obiciami, malowanemi drewnianemu rzeź­
bami, zwierciadłami, laskami pasterskiemi, małpami, 
małemi murzynami, elastycznemi solam i, szafkami

z W anloo, grającemi zegarkami, pu rem, muszka­
mi, różem i wszystkiemi drobnemi cudami i wszel­
ką ozdobną świetnością XVII wieku. Rzecz szcze­
gólna! Na wspaniałym fraku, który j est drogiemi 
kamieniami, złotemi i sreDrnemi kwiatami okryty, 
nosi ten mąż, w miejsce krzyża Ludwika —  żelazny 
k lucz ,— który bez wątpienia jakieś tajemne drzwi 
otwiera. Jest-źe tu klucz Sino-Brody? Klucz skąp­
ca? Klucz szambelana ?... Nie, jest to klucz od Ba- 
stylli, a my wieziemy w tym świetnym panu, sła­
wnego roznosicjela L e ttr e s -d e -cachet, księcia L a -  
crillitre> czyu nr. St. F lorentin, jak się komu po- 
doba.

Ten biedny starzec, który z uroczystą bacznością
i z niedbałą szlachetnością postępuje, a na swojem
czole, nosi ślad wszelkich ludzkich cierpień, jest 
grand hiszpański le j klasy, były przyjaciel i były 
współwinowajca Ferdynanda VII, słaby, lecz szla­
chetny kastylianin, którego dawniej księciem In fa n -
ta,do nazywano.

Ostatni i największy z tych męiów, którzy nas
w tym przeglądzie zajmują, ma zwyczajną powierz­
chowność paryzkiego towarzystwa naszych czasów. 
Umie on nadać całej swojej osobie powagę głęboko-
myślnego męża stanu i elegancyą światowego czło­
wieka. Gdy jeszcze żył, mówiono, że był ułomny,
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Ks. Meternich przybył do Moguncyi z familią.
— Chociaż skończyły się rozprawy nad wnio­

skiem p. Sainte-Beuve i Izba francuzka wyrzekła 
swe zdanie, walka o wolność handlową po dzienni­
kach nieustaje, bo wszyscy czują, źe Zgromadzenie 
dlatego tylko tej kwestyi się pozbyło, iż niemiało 
dość czasu i ochoty do zajęcia się tak ważnym 
przedmiotem. Z resztą Zgromadzenie francuzkie nie 
lubi reform, a bez nich w kwestyi taryfy obejść się 
nie można. Wszyscy poważni ludzie przewidują źe 
na tein polu wkrótce znowu spotkać się przyjdzie i 
dlatego dzienniki liberalne a umiarkowane prowadzą 
dalej dyskusyą.

Pierwsza wyprawa przeciw konstytucyi nieudała 
się; to można odgadnąć już dzisiaj, a odgadując, 
legitymiści zarzucają winę elizeistom, iż zanadto 
okazali się pretendentami, elizeiści legitymistom, iż 
zanadto wiele mówili o białej lilii i odstraszyli re­
sztę konserwatystów. Pomnaża się liczba mówców, 
którzy przeciw rewizyi mają mówić; zapowiadają 
wielkie wystąpienie Cavaignaca, Favra, Hugona, a 
nadto Dufaura, któremu krótkotrwałe tryumfy Thiersa 
spać nie daja. — Dziennik Voix du Proscrit ogłasza 
nową odezwę komiletu demokratycznego londyń­
skiego do Rzymian. Są to te same, co zwykle, ste 
reotypowe deklarnacye, na które już nikt nie zważa; 
jeżeli kto na nich traci, to chyba wziętość komitetu.

— W Sardynii zdarzył się obecnie wypadek, 
świadczący o pomyślności kraju i o zaufaniu oby­
wateli do rządu. Do pożyczki, zawotowanej przez 
Izby, brakowało 18 milionów lirów; p. Cavour mi­
n i s t e r  finansów zażądał ich od prowincyj na drodze 
subskrypcyi. Wkrótce subskrypcya przyniosła nie 
18 ale 33 miliony. Na fakt ten zwracamy uwagę, 
bo on dowodzi wzrastającej pomyślności narodu 
który ufa państwu, może pożyczać mu kapitały lub 
poświęcać na dzieła powszechnego użytku. W rze­
czy samej, wspólnie z konsumpcyą wzrasta produk 
cya, bez nowych podatków zwiększyły się dochody 
państwa, i kredyt jego niezachwiał się mimo cięż­
kich wojen.

Minister wyznań i oświecenia mianować do 
tychczasowego supplenta przy wyższem gimna- 
zvum w Tarnowie Dr. Ludw'ika Klemensiewicza, 
rzeczywistym nauczycielem tegoż gimnazyum.

wieki K ajetan, Lewicki Józef,  Skrzyński Igna­
cy, Mysłowski Antoni. (Gaz. L \v .)
Przegląd m iesięczny s ta n u  ga licyjsk ie j ka ssy  

oszczędności z  dniem  1 lipoa 1 8 5 1 .
Stan w kładek  pieniężnych z dniem 31 maja 

1851 z łr .  1 ,8 5 5 ,1 2 6  kr. 5 3  d. 2  O d  dnia 1 do 
3 0  czer. 18 5 1  w łożyło  4 4 5  stron złr.  6 2 ,8 4 5  
kr. 49 . W  tymże okresie wypłacono 4 3 0  stro­
nom z łr .  5 9 ,2 9 7  kr. 2 6  d . 2 ;  a zatem przybyło 
z łr.  3 5 4 8  kr. 2 2  d. 2. Stan wkładek  z dniem 3 0  
czerwca 1 8 5 1  r. z łr .  1 ,8 5 8 ,6 7 3  kr. 1 6 d . — Do 
czego doliczywszy prowizyę z d. 3 0  czerwca 
1851 dopisaną, z łr .  3 2 ,9 2 9  kr. 4 9  d. 1. Stan 
w kładek na dniu 1 lipca 1851 r. wynosi w o- 
góle z łr .  1 ,8 9 1 ,6 0 3  kr. 5 d. 1. Kapitał galicyj. 
instytutu ciemnych z prowizyę z d. 3 0  czerwca 
1851 r. doliczoną (w  osobnym rachunku) z łr .  
4 1 8 3  kr. 2 6  denarów 2. Zatem ogół wynosi z łr .  
1 ,8 9 5 ,7 8 6  kr. 31 d. 3.

A a  to rna z a k ła d  na  d. 1 lipca i 8 5 1 .
a j  Na hipotekach z łr .  1 ,5 8 1 ,4 7 2  kr. 3 0 .  b j  

W zastawach na srebra i t. d. z łr .  4 0 ,6 0 9  kr
 c )  W  wekslach eskontow. z łr .  2 4 ,3 0 0
kr. — . — d )  W galicyjskich listach zastaw, z łr .  
1 5 2 , 2 0 0 k r . —. e )  W  gotowiźnie z łr .  1 8 3 ,8 9 3  
kr. 3 8  d. — Razem z łr .  1 ,9 8 2 ,4 7 5  kr. 8  d. 
—. Potrąciwszy powyższą stronom należącą się 
summę z łr .  1 ,8 9 5 ,7 8 6  kr. 31  d. 3. Okazuje się 
przewyżk.i w  summie z łr .  8 6 ,6 8 8  k. 3 6  d. 1, 
w którą to summę wchodzi prowizya z poży­
czek na hipoteki i z innych interesów pobrana, 
fundusz w łasny  Z a k ła d u ,  koszta utrzymania i 
zysk.

W e Lwowie dnia I lipca 1 8 5 1 .
Od Dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności.

K a z im ie rz  K r a s ic k i , Naddvrektor.
H ieron im  W ysłobocki, Dyrektor.

L w ó w  3 0  czerwca. W  ciągu rozpraw  toczo 
nych na zgromadzeniu Tow arzystw a agronomi­
cznego J P .  Kraiński w y ło ży ł  zasługi, jakie po­
ło ż y ł  JO. książę Karol Jabłonowski w zastęp
stwie kraju n a s z e g o  na k o n g r e s ie  c ł o w y m  od 
bytym W  Wiedniu pod prezydencyą ministra han­
dlu", a zgromadzenie zawdzięczając usilność i 
gorliwość o wzniesienie pomyślności i spólnego 
dobra obywateli kraju rodzinnego, uchwaliło 
jednomyślnie wynurzyć księciu podziękowanie 
z wyrazem wdzięczności obywatelskiej. — Ró­
wnie z uznaniem prawdziwej zasługi J  W .S k rzy ń ­
skiego przyjęło zgromadzenie wiadomość o za ­
wiązku stosunków przyjaznych z zakładem agr. 
Hohenheimskim, pochwalając dostrzeżenia p ia -  
k tyczne , które J W .  Skrzyński kosztem i do­
świadczeniem własnem zebrał  w odbytej świe­
żo podróży do Hohenheimu i zgromadzeniu tre­
ściwie w y ło ży ł  z przyłączeniem w rysunku wzo­
rów narzędzi stamtąd odpowiednich gospodar- 
stwu naszemu. — Roztrząsanie założonych py~ 
tań (N e r  147 Gaz. L w .)  w yw oła ło  żywy człon­
ków udział, przyczem J J P .  Obniski i Krzeczu- 
nowicz odczytali stosowną rozprawę.— Wieczór, 
łącznie z komitetem dobrani członkowie ugo­
dzili się na wybór sędziów w ystawy, a miano­
wicie uznani zostali sędziami: a j  do bydła ro­
gatego: PP. Krzeczunowicz W aleryan ,  Pawli­
kowski Gwalbert,  hr. Dzieduszycki Eugeniusz,. 
Chromy, Biesiadecki W ład y s ła w ,  ksiądz Klima. 
b j  do owiec: PP. Paidly Franciszek, hr. Dzie­
duszycki Tytus, ks. Klima, hr. Dzieduszycki E u ­
geniusz, Zagórski Karol, Andruszowski Ignacy. 
c j  do narzędzi i machin: P P .  Shoklich Jakób, 
Chromy, hr. Krasicki Kazimierz, Gnoiński Ale­
ksander,  Reisinger Aleksander, d j  do koni: 
P P . Obniski W ik to r ,  Zagórski K arol,  br. Le-

W ie d e ń  1 lipca. Jeden  z wiedeńskich kore­
spondentów dziennika C onst. B la tt. donosi w kwe- 
siyi uregulowania stosunków finansowych, co 
następuje:

„Ze system wolnego, postępowego umorzenia 
papierów rządowych w z ią ł  górę nad projektem 
spiesznego cofnienia onychże z obiegu, za pomo­
cą wielkiej zagranicą zaciągnąć się mającej po­
życzki, nowym tego dowodem są artykuły  w g a­
zecie P ow szechnej A ugsburgsk ie j pod napisem 
„ E in  S tu c k  G eg en w a rta umieszczone, z najle­
pszego płynące źródła. Autorem ich jes t  znany 
pisarz Dr. Eckstein , oddawna pisujący do wspo- 
mnionego dziennika artykuły  o stosunkach au- 
stryackich. Między prezesem Rady państwa a 
ministrem f in a n s ó w ,  niem a wprawdzie j e s z c z e  
zupełnego porozumienia pod względem przedsię-

czas niejest zawarta . Gdyby takowa przyszła 
do skutku, pierwsza wiedziałaby o tem giełda. 
Przed zawarciem jej w szakże ,  żadne z zapo­
wiedzianych i tak niecierpliwie oczekiwanych 
środków finansowych nie będą ogłoszone. Ta- 
kiemi zaś są g łów nie: skonsolidowanie banku, 
przyczem nastąpi bezwątpienia częściowe w y­
puszczenie akcyj rezerw ow ych , i plan amorty­
zacyjny, wedle którego papiery rządowe mają 
być zwolna ściągnięte. P ow tarzam , ze w  kwe­
styi finansowej zgodne ca zdania co do zasady, 
tak w ministeryum jak i*w Radzie Państw a — 
wszystkie zaś przeciwne twierdzenia Lloyda  
zasadzają się na dowolnych jedynie przypuszcze­
niach i raczej s łużą  do zaw ik łan ia ,  aniżeli do 
rozjaśnienia dzisiejszego stanu rzeczy.44

— Dzisiaj spodziew ani są w Schonbrunie kró­
lestwo Sascy, którzy przez pięć dni zabawić tu 
mają. J .  C. Mość, przyjmować będzie dostoj­
nych gości swoich w dworcu kolei żelaznej i to­
w arzyszyć im do letniej rezydencyi. Pojutrze 
król Saski odbędzie przegląd pułku noszącego 
jego nazw ę, stojącego w Wiedniu za łogą ,  a dnia 
następnego będzie wielka parada na G lacis.

N I E M C Y .  .
B er l in  i  lipca. G a ze ta  P ru sk a  donosi, iż 

wedle pewnych wiadomości, dawne Stany powia­

towe objęły w zupełności reprezentację  : we 
wszystkich powiatach prowincji Brandenburga 
we wszystkich powiatach prowincyi Pomorskiej, 
wyjąwszy jednego , w którym to pytanie dotąd 
nie rozstrzygnięte, w 17 apomiędzy 19  po­
wiatów okręgu rządowego Królewiec, w  1 4 mię­
dzy 2 2  powiatami Wrocławskiego okręgu i w 7 
na 9  powiatach okręgu Erfurlskiego.

N ow a P ru ska  G a zeta  odpowiadając gaze­
tom ko n s ty tu cy jn e j i ko lońskie j które twierdzi­
ły , iż rozporządzenie ministeryum spraw wew. 
wyw ołało  ogólną opozycyę urzędników, dziwi 
s ię , iż ani jeden nie zd a rzy ł  się wypadek, gdzie- 
by urzędnik ze względu na zaprzysiężoną kon­
sty tucję  odmówił pomocy w przeprowadzeniu 
rozporządzeń stanowczych i z powodu podobne­
go starcia się z w ład zą  przełożoną dobrowolnie 
z ło ży ł  swój u rz ą d , lub do tego zniewolonym 
być miał.

.— Niektóre rządy niemieckie, jak słychać, 
raSj ą  odbyć w Gofha konferencję przez mini­
strów swoich, a której celem będzie porozu­
mienie się pod względem zasad, jakich się trzy­
mać należy przy osiedleniu się i przesiedlaniu 
tudzież wychedźtwie za granicę. Zdaje się, że 
rządy popierając wszelkiemu sposobami emigra­
c ję  do Ameryki, utrudniać będą przesiedlania 
się, a przynajmniej nie ła tw o dozwalać pobytu 
bez pasportów przesiedlających. Pamiętna np. 
spraw a dr. Hayna i tylu innych, którym zabra­
niano pobytu i kazano się wydalać do miejsca 
urodzenia. Dziś gdy wykryto związki polity­
czne rzemieślnicze szeroko rozgałęzione, czyn­
ności policyi niezmiernie są utrudnione, bo na 
czeladź rzemieślniczą pilne zw raca ją  oko. P ra­
wo więc projektowane ma bjrć niezmiernie su­
row e, a przedsmak jego ,ia’ł  się niedawno u- 
czuć w Niemczech, kiedyśmy donosili o w yda- 
laniu niektórych rzemieślników z Bawaryj.

  A rtykuły  Debatom  przeciw ministeryum
pruskiemu z których jeden z podpisem A. Tho­
masa podaliśmy w piśmie naszem, mają wycho­
dzić z tego samego pióra, jak nas zapewniają z do 
brego źródła pruskie ministeryalne dziennik', -  
co ów s ław ny  podłożony manifest Mazziniego 
i mniemana nota, księcia Śehwarzcnberga z g r u -  
dnia r. z. Wedle słów tyęh, należałoby przy­
puścić, że autorem rzeczonych dokumentów 
był Thomas. Rozumiemy jednak, iż nota lub 
manifest fa łszyw e być mogą: artykuł rozumo­
wany wtedy się nim być okaże, jeżeli argu- 
inenta w nim zaw arte  zostaną zbite. Ale ja­
keśmy to już przytoczyli, podając pomieniony 
artykuł Debatów, G azeta  P ru sk a  ograniczyła 
s ię  w' o są d zen iu  j e g o  na z a r z u c ie  z e m s ty  i o -  
bawy przed Prusam i, która Debatom  artykuł 
ten dyktowała.

— Z  Hanau donoszą, iż to miasto podejmo­
wało do dnia Ig o  czerwca 3 7 0 ,0 0 0  żołnierzy 
bawarskich armii egzekucyjnej. Oprócz zubo­
żenia mieszkańców, wyczerpania wszelkich za ­
sobów, miasto małe i ubogie zad łużyło  się je­
szcze 3 0 ,0 0 0  z łr .

— Z  Wiesbaden p iszą ,  że we wszystkich 
kąpielach niemieckich jako w E m s, Homburgu, 
Wiesbaden i td . , gdzie nie dla samego zdrowia 
ale i dla zabawy przebywano, znaczne tego ro­
ku są pustki. Nawet banki gier hazardowych 
są opuszczone ig r a  o 10  się już kończy. Dzier­
żawcy gier którzy rządom ogromne od tego przy­
wileju p łacą  podatki, zagrożeni są bankructwem.
Okoliczność tę przypisują wystawie londyńskiej 
która zwabia tego roku do siebie ca ły  świat 
próżnujący. Jeżeli w tern leży istotna przyczy­
na, cieszyć się z tego wypada, bo może wysta­
wa inne obudzi i uczciwsze namiętności. ^  
ścieiele hotelów nadreńskich cieszą się jylk(l 
nadzieją lepszej jesieni , gdy powracający * Lon­
dynu i a  Paryż turyści, wypocząć zechcą p 
hałasie wielkich miast w okolicach, które na­
tura tak szczodrze ozdobiła. -

— F r. Sachs. Z e itu n g  d o n o s i , ż e  kroi s a s ­
ki uda się w tych d n ia ch  z żo n ą  do W łocn, a 
po d ro d ze  z w ie d z i  P rag ę ,  W ie d e ń ,  l ry e s t  t 
Wenecve.

— Z  Frankfurtu piszą, że na sessyi związ­

kowej d. 3 0  czerw ca, oprócz istniejących już
dwóch wydziałów do zarządu własnością Bun­
destagu i marynarką, wybrano jeszcze trzy ko- 
missye, do reklamacyi na opinię wniosku przez 
Meklemburg postawionego o sile armii związ­
kowej i do narad iiad sposobem ogłaszania pro­
tokółów związkowych. Również miano nara­
dzać się nad sprawą żołnierzy pruskich are­
sztowanych i ukaranych przez sądy nassauskie.

—■ Ministerjralne Corresp. Bureau  występuje 
przeciw N o w o -P ru sk ie j G azecie w sposób nie­
zwykle ostry, mówi bowiem : „Postępowanie N o ­
wo -  P ru sk ie j G a ze ty  i trzymającego się jej 
stronnictwa, wielkie sprawiło wrażenie w w ła -  
ściwem miejscu (w  ministerstwie) i aż nadto 
przywiodło na pamięć owe ważne słowa z cza- 
sów restaurac ji  francuskiej:

^Chcemy być większymi rojalistaini, aniżeli 
sam król44. Jeżeli ten dziennik chce sobie taką 
nadać powagę, jakoby na wzór starożytnego 
fa tu m  kierował bogami, to upoważnieni jeste­
śmy do orzeczenia, że nowocześni bogowie by_ 
liby łatwo w możności potargania owego pa_
pierowego fa tu m  (przypominamy tu papierową
ustawę), Łatwo znaleść różnicę między zaprzy­
siężoną ustawą a systemem N o w o -P ru sk ie j Ga­
z e ty , który, dzięki’ Bogu, zaprzysiężony niejest. 
Niechaj Ci panowie, co przyjęli godło k r z y ia , 
idą swoją drogą; rząd J .  Mci pójdzie swoją, 
wierny swojej przj'siędzc i swoim obowiązkom. 
Znajduje on wsparcie w owej wysokiej osobie, 
którego wola była  dotąd w Prusiech prawem, 
i która zaprawdę na silniejszej spoczywa pod­
staw ie ,  aniżeli n a  opiece stronnictwa, chcącego 
pomoc swoją drogo sobie kazać zapłacić ,  ]ub 
pragnącego dla siebie zagarnąć w ładzę44.

Dla zrozumienia co znaczy tu papierowa u -  
s ta w a , przypomnieć musimy, iż wyrazy te w y ­
sz ły  ze stronnictwa Nowo -  Pruskiej G a ze ty , 
gdzie powiedziano, iż konstytucje na papierze 
łatw o ro-edrzeć się dadzą. Wystąpienie tu pó ł-  
urzędowego organu przeciw G azecie K rzy żo ­
wej ,  utwierdza zdanie nasze od kilku dni po­
wtarzane, iż stronnictwo, którego organem rze­
czone pismo, popycha rząd na drodze anti- 
konstytucyjnej, aby mu on swobodną utorował 
drogę, a zarazem pragnie tym sposobem całe 
od ium  zwalić na upadłe ministeryum, skoro sa ­
mo w ładzę posiądzie.

Korespondent berliński G azety  K otońskiej na­
stępująca jeszcze przytacza okoliczność: W dzień 
św. Jana książę Pruski miał zwiedzić lożę pod 
trzema światami * ) ,  i przy tej sposobności mó­
w ił  o Gazecie K rzyżow ej i jej stronnictwie. 
Wspominając naprzód o opozj'Cyi w ogólności, 
i nadmieniwszj', £e wielu z obecnych złączył,, 
się z opozycyą, powiedział dalej: „że i ,,a 
przeciwnej stronie nie lepiej idzie*; trzeba przy­
znać, że G azeta  K rzyżo w a  i T reu b u n d  nie­
gdyś silną były przeciw-potęgą demokracji, 
ale teraz, mianowicie Gazeta po*szły za daleko; 
więcej ona szkodzi niż pomaga i tamę trzeba 
będzie temu położyć. Stanowisko *‘ S° dzien­
nika, stronnictwa jęg °  i T r e u b u n d u  względem
dworu, jak najmylniej oceniane bywa, nie „ a_ 
leży przypuszczać, abj' król da ł  mę tej gazecie 
i jej partyi powodować, albo wpływom jej u_ 
legać; co się tyczy T reubundu , ocenia się czy­
sty patryotyezny sposób myśjenia niektórych 
jego członków, z tego jednak «ie w ypływ a, aby 
zezwalano na w p ływ  zw'A/ku  Jako całości. 
Korespondent pomienionv kończy temi s łow v:

słusznie poczytują księc,a * ruskiego za stron­
nika s w - -  J J^'ojego.

Gazeta L ip ska  donosi z Frankfurtu, iż 
rożne wieści rozsiewane po dziennikach o ks. 
Metternichu są f*ł8*y T . j .  i .,ui“'o 7 8
lat s k o ń c z o n j rc h , w y g ą *  j t na w i e k  swój
czerstwo an go w ładze umysłowe nie „puści­
ły, owszem zachował c a łą  pamięe, lubo d o n o -

• )  Księży P r . * '  Je8t mi8triem ‘ŹJ w°ln°iBalarskiej 
loży. P. a.

a chodząc z laską , chrom ał jak dowcipny kulawy opuścić, potępić i p o żeg n a ć; u ś m ie c h a j ą c y  s ię , tw or- 
diabel w  romansie Le Sage. I tak: często na ziem i c z y , szyderczy w zględem  restauracyi, która yfa 
kulał ażeby nie przyjść za w c z e śn ie , często także
ażeby się  nie spóźnić. Jakież im ię nosi ten c z ło ­
w iek? ... linię straszn e, które najobrotniejszą, naj- 
chytrzejszą i najpełniejszą ducha o so b ę , przeszłej i 
teraźniejszej Francyi pokryw a; praw odaw czego bi­
skupa, rew olucyjnego ro ja listę , w ych od źcę  republi­
kanina, cesarsk iego ministra i konstytucyjnego po­
s ła ;  który już w sw ojej m łod ości, g łębok iej myśli 
z podań bałw ochw alstw a, tojest obydw óch sym bo­
licznych  twarzy Janusa p ożyczy ł: je d n ę , aż b y
w  p rzesz ło ść , drugą, ażeby w  p rzyszło ść  spoglądać. 
Żadnej n ie  czujemy dumy chw aląc albo ganiąc tego  
kapłana, tego  szlachcica , tego dyplom atę, który  
w  kiku latach tak w iele w ieków  p rzeży ł, który g e ­
nialnym być zaczą ł gdy rozm aw iał z W olterem , 
który w  zgod zie  z Sieyes em i trzema rządami po­
stęp ow a ł, który um ierającego Mirabeau pociesza ł 
rozmawiając z nim O ojczyźnie i o w olności; który 
w ojenne okręta z pieniędzm i francuzkiego ducho­
w ieństw a w yp raw ia ł, ażeby powstającą w spierać 
A m erykę; który B onapartego przy w zniesieniu się 
je g o  chw ały  pow ita ł, a zaparł się  po upadku 
je g o  pań stw a, jeg o  s iły  i je g o  im ien ia; który w r. 
1 8 1 4  now e królestw o odszukał, ażeby go następnie

jego dziełem. Mamy tutaj przed sobą obok Samuela 
Bernarda, księcia Infantado i hr. St. Floren in 
księcia Perigord-Tallejranda. .

Óto się zbliżyli do siebie. Na urwisku ska y za­
siada chromy Tallejrand, obok niego sędziwy Jntan- 
tado, a tuż naprzeciw nich, o chropawy, wi gotny 
głaz oparci, stanęli Bernard z St. Florentinem. rzy- 
stąpmy bliżej i posłuchajmy rozmowy tych sławnych 
grzeszników, wspólnie w czyscu będących’ . zal)®vvne 
wspomnienia ziemskich czynów zajmować ich będą, 
tern bardziej, źe jednę i tęź samą ulicę, a nawet 
jeden i tenże sam dom, w brudnym kącie świata, 
który Paryżem nazywamy, zamieszkiwali.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Historyczne objaśnienia są opuszczone, sama mu 
zyka i poezya została; na chlubę tego wydani; 
to można powiedzieć, źe format wielki daleko jest 
dogodniejszy do postawienia na pulpicie lortepiano- 
wvrn. a orzytem poprawki poczynione w teksie mu-
dogodniejszy uo postawienia na p«*e‘—  
wym, a przytem poprawki poczynione w teksie mu 
zycznym , który b y ł napełniony licznem i błędan 
w s7 vciPir,h nrawie ed vcvach , zalecają tern s

Śpiewy liiitorywne Niemeew ic*» * ,nu‘ 
z y k ć ) .  W yd an ie  Adama W ojc iech a  Cybulskiego. 
P rzem yśl ,  nftkłR<lBm braci Jeleni.

2. Z nicz ,  "pismo zbiorow e. W y d a w c a  Kazimierz Szulc. 
Posz. I . W r o c ł a w .

Jest to bardzo p ięk n e , arkuszowe w ydan ê  lito -
grafowanych śpiewów Niemcewicza wraz z muzyką.

imi we 
samem

zycznym , który był napełniony ■ ^ ę i
wszystkich prawie ed ycyach , zalecają tein samem 
ów ojczysty zbiór, na którćm się w ychow ało ca łe  
jedno p ok o len ie , któremu winniśmy te w zn iosłe  
uczucia jakie rozw inęły  się w la aca ciężkich do­
świadczeń. —  W ydaw ca w przei mowie swojej od­
daje należną pochw ałę kom pozycjom  muzycznym  
znamienitych naszych artystów i amatorów, jak Ka­
rola Kurpińskiego, Maryi Szymanowskiej, Laury P°"  
tockiej W acław a R zew uskiego, hr. Zamojskiej, księ­
żny W irteniberskiej itd-, dodając; że  obok Mozar­
tów, Szubertów i Bellin*. 1 ’ 1 obok w szystkich nl(;"' 
swojskich szansonów , śpiew y historyczne N iem cew i­
cza zajęłyby już dawno pierwszo m iejsce u n a s > 

gdyby pod w zględem  uźylku m uzycznego b yły  w d0" 
godniejszej formie wydane. _  A czkolw iek smak 
epoki goni dziś za utworami mającymi w ięcej św ie­
żości w ięcej oryginalnych pom ysłów , jednakowoż  
pieśni te łą czą ce  nas z drogą przeszłością , stanowić 
nieprzestaną cząstki wychowania m łodzieży; matki

w zn iosłe  w  dzieci sw e, położą tę księgę przed oczy  
m łodego p l e m ie n i a ,  już aby się na pamięć uczyło  

w ierszy , j«ź Przy nau.ce  sPiewu 1 muzyki ćw iczy ło  
się  n a V S ! h Wprzód, niż nasie n a   , * w p r z u u ,  m *  na
f ra n c u z k ic h  romansach. — Przysługa zatem wydaw­
ców g°d,,a -les* Powszechnej wdzięczności, gdy uła­
tw ia  przystęp do dzieła dotąd rzadkiego i drogiego.

Ujrzeliśmy także pierwszy poszyt Znicza , w ro­
dzaju pamiętników lub przeglądów. Pismo lo> acz­
kolwiek zdanie oparte na programacie uznało j e nie 
na swojem miejscu, a zatem niepotrzebnem — za­
wiera parę rozprawek bardzo dobrze wypracowa­
nych, mianowicie rzecz O soitysac w Polsce sta­
rannie zebrana z teoo co dostarczył w tym wzglę­
dzie Roepel, a w  d o k u m e n t a c h  Stenzel Sommers_ 
berg, Raczyński i inni wydawcy dyplomatów _  
w ogóle rozprawa ta, acz jeszcze nieczytaliśmy 
k°ńca, napisana jes ien ie)  sucho jak zwyk|e teĴ  
rodzaju badania. Drugi kawałek: Filologia stowiai,- 
sl‘a podstawa w y k ^ e m a  narodowego Aulor 
wychodząc z wątpliwej zasady że greckie dyalekty 
więcej sie różniły między sobą mż dyalekty sło_ 
wiańskie wykazuje możność i podobieństwo wzaje­
mności miedzy temi literaturami, a nawet zlewku 
przynajmniej w utworach poetycznych. Piękne to Są 
zachcenia, które mewytrzymają praktycznego sądu



szono, że takowa już osłabła. Bajką jes t  ró­
wnież jakoby strac ił  s łu ch ,  gdyż nie gorzej 
s łyszy  ja k  przed lOciu laty. Lubo zaś pragnie 
pozostać w zaciszu, i z tern się już oświadczył, 
iż długo w Johannisbergu zamieszka, przecież 
liczne codziennie przyjmuje odwiedziny, a w o- 
statnich dniach był u niego jen. Kochow, pruski 
poseł przy Związku.

towy ju ż  z kieszeni papier, w którym na mocy 
upoważnienia nieobecnego księcia, odracza sejm 
tymczasowo na miesiąc, póki instrukcyi nie o- 
trzyma, co nadal ma robić.

t f H A N G Y A .
P a ry ż  2 9  czerwca. Większa część dzienników 

zajmuje się jeszcze ' “
w

CZAS z  Piątku 4. Lipca i 851.

a w ich miejsce rozprzestrzenia się prawo wspól­
ne. W  dawniejszem społeczeństwie mogły być 
dwie wagi i dwie miary, dwadzieścia wag, dw a­
dzieścia miar; w  dzisiejszem jest dla wszystkich 
jedna waga i jedna miara.

„Odkąd więc z rokiem 1 7 8 9  prawa osoby 
zostały  uznane, odkąd zaręczona wolność in­
dywidualna, wolność zamieszkania, wolność cy­
wilna i religijna, odtąd rozpoczął się peryod

r -  K u ryer  N orym bergski * dnia Sio czerwca ."ie t^ s z y w o s c  jego

ry e ra ,  M i  . W  N j n m y  Korporacji, d ° .  niektórych
dzis w południe drugi dodatek . U samego sp o - |bokiego artykułu k'torv d/isiai umieścił w De 
*  #  i ! * * .  L& J™  Z?..! £*  ł - f i Ł  wyjmujemy ”en

g łę -  rodzajów przem ysłu , w r. 1 8 4 8  ogłosiły  wol­
ność pracy i zarobku.

W  tej chwili skonfiskowany został tTzeci doH”~ T r z e b a ^ n T X U1̂  lcu ,uslw. : , • , • z Biu”^ S!iystko to J*st bardzo dobrze5 ale ws*y-. . • —  •• . . . . I  ^ i i z t o a  mieć nieco odwagi, aby powiedzieć, stko to madatek6'. Tak więc dziennik ten w przeciągu 2 4  
godzin 4  razy uległ konfiskacie.

— Czytamy w dziennikach niemieckich o S ta ­
nach w Poznańskiem: „Ministeryalne reskrypta 
zwołujące Stany powiatowe i prowincyonalne, 
nie znajdują jak  wiadomo żadnego w lis. Po­
znańskiem zastosowania. W  wielu powiatach, 
jak donosi G oniec , zebra ły  się komisye powia­
to w i ,  przeznaczone w r. z. do wprowadzenia 
uiządzeń gminnych wedle praw a z dnia l i g o  
marca, a to dla naradzania s ię, czy mają same 
przystąpić do wyboru komisyj szacunkowych 
czyli czynność tę dawnym stanom powiatowym 
pozostawić. Oświadczyły się wreszcie przeciw 
przywróceniu dawnych Stanów powiatowych i 
przedsięwzięły natychmiast same wrybór człon 
ków do komisyj szacunkowych. Wprawdzie 
szlachta dała  się z tern s ły szeć ,  że w obecnym 
przypadku powrót do dawnych Stanów powia 
towych nie jes t  reakcyą ministeryalną, ale że 
tym sposobem zapewni się przewaga żywioło­
wi polskiemu; większość jednakże która z je ­
dnej strony nie chciała poświęcić interesów li­
czniejszej reprezentacyi stanu miejskiego i w ło ­
ściańskiego, z drugiej zaś strony zarazem zgo­
dnie ze zdaniem niemieckich dzienników, upa­
try w a ła  w7 powrocie do dawnych stanów reakcyę, 
oświadczyła s ię ,  jak powiedziano, za rozsze­
rzeniem mandatu komisyi — a przeto za wybo- 
rem komisyi szacunkowej6. Jak iż  to zamęt! Ci 
sami osadnicy niemieccy w Księstwie, którzy 
nazywali Polaków rewolucyonistami guand m e­
n ie , którzy przez reprezentantów swoich na 
sejmach, głosowali tak przykładnie za minister­
stwem, z których grona minister nawet jeden 
w yszedł jako deputow any, dziś opozycyę sta­
wiają rządowi „zgodnie z opinią gazet6, byle 
niedozwolić głosu polskim mieszkańcom Księ­
stwa.

8 tu t tg a rd  2 7  czerwca. P rzy  ważności jaką 
będzie miało głosowanie Izby deputowanych, 
nad obecnie na stole będącem pytaniem o w a ­
żności i prawomocności praw zasadniczych, a 
które Izba Isza po su7ojemu ro zw iąza ła— nie 
od rzeczy będzie udzielić w tym względzie 
wniosków komisyi. W  pytaniu tem połączyły  
się nawet wprost przeciwne partye w  komisyi, 
i 8  głosami przeciw jednemu orzeczono, że 
prawa zasadnicze i ustawa je  zaprowadzająca 
mają w7 Wurtembergu moc obowiązującą. J e ­
dyna różnica, jaka  tu panuje pod tym względem 
między konserwatystami i radykalnymi, jest ta, 
że zmianę ich jedni poczytują za złamanie kon- 
s ty tucy i, inni zaś uw ażają  je jak  każde inne 
prawo. Między obiema Izbami panuje niezgoda 
zupełna. Izba wyższa czyli s tanowa, która się 
dobrowolnie w 1 8 4 9  r. ro zw iąza ła ,  a przed 
niedawnym czasem na nowo zw ołaną została, 
niechce uznać za ważne tych wszystkich praw, 
w których nie miała udziału , i które głównie 
przeciw przywilejom klasy rycerskiej skierowa­
ne były. Komisya Izby Ilej jednogłośnie odrzu­
ciła wniosek Izby wyższej, prawa te kasujący.

Dessau  2 7  czerwca. Sejm krajowy księ­
stwa otwarty wczoraj, natychmiast przez 
ministra Piotz odroczony został na miesiąc i za ­
pewne się już więcej nie zbierze. Powodem te­
go był budżet. Minister z ło ży ł  projekt budżetu 
od i  go !'pca 1851  do Igo  lipca 1 8 5 2 ,  który 
wedle s łów  jego najlepszy stan finansów przed­
stawia. Na porządku dziennym s ta ła  interpe- 
lacya dep. Habicht, gdyż, mimo nieuznania po- 
zycyi 3 0 0 0  talarów na opędzenie kosztow dy- 
rekcyj powiatowych, summa ta użytą przeciez 
była. Praw o o tych dyrckcy&ch odrzucone było 
przez Izbę. Minister'oznajmił, że koszta opę­
dzone były 55 budżetu zeszłorocznego z kasy. 
gdyż uchwała sejmowa nie otrzymała sankcyi 
księcia, a przeto nadal summa ta żądaną będzie. 
„Jak  na teraz — dodał minister — książę* jeszcze 
rządzi w k ra ju !“. Na takową odpowiedź przed­
stawiono wniosek, że sejm pety nad nowym bu­
dżetem naradzać się nie będzie, dopóki owa 
pozycya z niego cofniętą nie zostanie, a praw7o 
o dyrekcyach powiatowych przez połączony
sejm przeprowadzonem nie będzie. Wniosek

, . ------ -------- — j  ,---------------  / - — — -  swoje konsekwencye i czeka uzu-
ze mimo tryumfu pana Thiersa w Izbie , nie zw o-pełn ien ia .  Cokolwiek w  instytucjach narodo- 
dK‘ n*?̂  syslem protekcyjny, którego obrońcą się wych obraża wolność, cokolwiek jest sprzeczne 
ogłosił i który chce utrzymać ze wszystkiem, równości w obec p raw a ,  wszystko to ma zni- 
co ten system ma sprzecznego wiekow7i. Jes teś-  knąć. Taż więc wolność nracv i nrzemvefu
my przekonani, że mądra polityka nakazuje go   • ’
się wyrzec, powziąwszy pewne środki ostrożno 
sci na peryody przechodnie i dla zagwarauto 
wania skarbowi dochodów. Być może, z e w  in­
nej epoce system ten był doskonały ale na dzi— 
mnj, kiedy- ludzkość łaknie wolności i równo­
ści w obec prawa, i kiedy jednej i drugiej jest 
godna, system broniony7 przez pana Thiersa j’est 
nierozumem niebezpiecznym. Marny przeto wiele 
do powiedzenia przeciw jego mowie. Ona sama 
zaję łaby ca ły  tom, lecz trzebaby kilku na spro­
stowanie wszystkich błędów, które się w nim 
mieszczą, a jak powiada pan Thiers, literatura 
stronników wolnego handlu jest nudna . Musi­
my wszakże powiedzieć, że jego rozbiór tarj7-  
fy angielskiej jes t  nie tylko niedokładny, ale za ­
wiera wiele ustępów sprzecznych wprost p raw ­
dzie. Tak np. powiedział, że perkale drukowa­
ne ulegają w Anglii cłu 1 0 %  co jest błędem, 
bo wchodzą bez opłaty, jak  również przędze i 
nici lniane, których Francya dostarcza Anglii 
wielką ilość. Nie jest również bez błędu jego 
wykaz podatków angielskich. Powiedział raz,

.vv Angli podatki bezpośrednie wynoszą 1 0 0  
milionów, drugi raz że 2 5 0  milionów, tymcza­
sem trzeba j e  rachować najmniej na 3 7 5  do 4 0 0  
nilionów i to same assessed ta x e s ,  podatek do­

chodowy i opłata ubogich, nie licząc bardzo zna- 
czny7ch opłat miejscowych. Podatek bezpośre­
dni je s t  tak wielki w Anglii, iż zdarzało się, 
że wielu właścicieli wolało raczej' opuścić grunt 
niźli ulegać opłacie. Moglibyśmy również wy­
kazać, że wszy7stko, co mówi o węglu kamien­
nym jest czczym romansem. Utrzymywał on, 
że gdyby zniesiono cło od węgla, Marsylia i 
Tulon w razie wojny musiałyby przestać na 
węglu belgijskim, bo kopalnie francuskie byłyby 
porzucone. M ało znam przykładów takiej śmia­
łości w argumentowaniu; mówią nawet, że ona 
zdziwiła kilku protekeyonistów na ław ach  Izby.
Jes t  faktem, że gdyby zniesiono cło od węgia 
to by

dziła ,  w strząsnąłby  zaufaniem, które talentem 
swym historycznym u współczesnych pozyskał.6

— W  N o w o-prus. gazecie  na czele korespon- 
dencyi paryskiej, taki wstęp czytamy: „Jeden 
z naszych paryskich korespondentów następu­
jące zadaje nam pytania:

„Jeżeli jaki legitymistyczny jen e ra ł  rozwinie 
b iałą chorągiew, jestże obowiązkiem armii być 
mu posłusznym?

„Jeżeli Ludwik Napoleon przez większość na­
rodu znowu będzie wybrany 1 0  maja 1 8 5 2  r. 
czyli armia na rozkaz Zgromadzenia narodowe­
go wydany w imieniu konstytucji, winna go za­
prowadzić do Vincennes, czyli ma natomiast 
zgromadzenie naród, oknami wyrzucić, jeżeli 
jej to prezydent w imieniu wszechwładztwa ludu 
nakaże? “

» go figurująca po raz p i e r w szy ’w" ko n sty tu c y i "z 7o -  ?*a to odpowiada N ow a prus. gaz. nie rozwią-
hno- ku 1 8 4 8 ,  jestże tem czem być powinna sk o ro 'z"^ .c byuajmniej danych jej pytań: „Nic bar-
nto- człowiek przemysłowy nie może nabyć s u r o - ! d z i e i  nie dowodzi smutnego stanu w jakim się

wych materyałów potrzebnych w pracy tam j*'rancJ’a znajduje, jak  to, że podobne pytania
gdzie są najtańsze lub skąd mu najłatwiej!.1110̂  b3-<i zadawane; a ze stanowiska słuszności
sp row adz ić?  Jestże  ten człowiek wolny?*; no na nie odpowiedzieć. Zajście, o jakiem
tak jak  nim powinien być względem panującej , m.owa’ jes t  właśnie anarchią i jako laka niei o i . i . * * , * • , t J J na sifi nnnrKanknwflc wpHIp hr-zanltó..-   lzasady f Jes tże  wolnym obywatel, który otrzy-
mawszy zap ła tę  za sw ą pracę, często bardzo 
umiarkowaną, chce jej użyć z największą ko­
rzyścią dla rodziny, kupując ar tykuły  żywno­
ści tam gdzie są najtańsze? Skoro tej wolno­
ści niema, niema też cywilnej wolności. Zatem 
wolność handlowa jes t  koąiecznem nieodzownem 
uzupełnieniem p raw , które przyznane zostały 
ludziom od r. 1789 . Je s t  konieczną konsekwen- 
cyą ruchu rozpoczętego w r. 1 7 8 9  na korzyść 
wolności. Na tych podstawach rozpoczęta re -  
organizacya społeczeństwa jeszcze s ę nieskoń- 
czy ła ,  czego dowodzi obecna niestałość. Trze­
ba więc jej dokonać, niespiesząc zbytecznie, ra ­
dząc się doświadczenia, ale trzeba. Ktoby c h c i a ł  tagnarda; alem się chciał był wprzódy przeko- 
ją powstrzymać, upadnie lub wielkie n i e s z c z ę - j a^*e zdanie o duchu armii właśni jej ma- 
ścia wywoła. j ą  dowódzcy. W szyscy mi odpowiedzieli: nie,

„U nas to pozbawienie praw, o którem mó- n,"e (*fjnl o k ra ty czn i ej s z ą , aniżeli k a -
• ■ - ,e . ’ ........................... i d y  Francuz myślący lub memyslący; nie je s t

da się uporządkować wedle przepisów prawnych 
ani też u7yjaśnić, ale i tu znajdą się ogólne za ­
sady sprawiedliwości i cele, które uczciwych za­
miarów i nieokłamanego sumienia nie zawiodą.6

Dalej zaś następująca korespondencjo:

„O a rm ii fra n cu sk ie j. Co ja o tem myślę, że 
wedle zapew7nienia jednego Montagnarda na mó­
wnicy— armia jest demokratyczną? Takie py­
tanie zadała  mi przed kilkoma dniami szanowna 
Redakcya N . P r. gaz. Mogłem był od razu od­
powiedzieć; Montagnard sk łam ał,  armia nie jest 
demokratyczną, przynajmniej nie w tem znacze­
niu w yrazu, jakie on mieć musiał w ustach Mon-

do takiej mow7y. Od roku 1 8 3 0  cło od w7ęoIa 
dwa razy było zniżoue, tojest w roku i g y g  • 
1841 i za każdą razą  produkeya w ęgla krajo­
wego zwiększyła się obok powiększenia przy­
wozu z zagranicy. P. Thiers nie wie o tem, że

ona również republikancką ani orleańską, aniwimy, jes t  połączone z okolicznościami obcią-
żającemi, niezgodnemi z najprostszą wolnością . . . ■ ... . • . - . ..
cywilną. Na mocy praw istniejących, ulegamyj1̂ P ^ t o w s k ą , , ani Jed«*i tylko
dobrej woli tych obyw ateli, na korzyść których T  f  ° " a nos,c .°S0,n^ ™ ™ < J - j e s t  narodoioq.

• J ~ ■ ’ - - - ‘ J Żadna partya me może na jej pomoc liczyć je
4 / k l i  . i  ,  * §• s i  /  i  d  n  i O  . . 1 ____ • ■ ■ - *te praw a są  w ydane. Od nich z a le ż y  rewido  

w a ć  n asze  m ieszkania i tej u ciechy dozw alają  
sobie d osyć  c z ę s to ,  przynajmniej w  Paryżu. Dla 
ich zadow olenia  rewidują lu d z i,  przepis przj7 
noszący  w styd  kodeksowi. R ow n ość  w o b e c  pra 
w a ,  podobno jak w o ln o ść ,  nie zg a d za  się z sy  
Sternem protekcyjnym. S ą  rodzaje przem ysłu  
które zysku ją  na p rotekcyi,  j e s t  kilka za k ła d ó w  
u żyw ających  monopolu, j e s t  w ie le  g a ł ę z i  indu-  
stryi,  które na tj7m monopolu cierpią. P ro sz ę  mi 
powied zieć ,  na jakiej zasadz ie  p ośw ięcają  j e ­
dnych dla drogich; bo u n a ro d ó w  c y w il iz o w a ­
nych nie jes t  nic godne p oszan ow an ia ,  co się  
nie opiera na zasadzie .

„Proszę wykazać dla czego prawo ma więcej 
faworyzować tych co przędą, niżeli tych co 
drukują perkal; dla czego ma być przychylniej­
sze producentom ołowiu niź i konsumentom oło­
wiu, fabrykantom żelaza niźli producentom wi­
na?  Jeżeli jesteście lu !źmi zasady, wykażcież 
przyczyny, dla których usuwacie te najwyższe 
zasady wolności i równości cywilnej! Tą przy­
czyną nie jes t  niższość przemysłu francuzkiego 
bo wszyscy wykazują jego w yższość; nic mu 
więcej niebrakuje tylko materyałów surowych 
po nizkiej cenie i z niemi mógłby rywalizować 

Anglią.
liż za piękne pole otwiera się przed panem 
sem, ponieważ je s t  stronnikiem zasad z r. 

1 7 8 9 !  Lecz któż wytłumaczyć z d o ła ,  w7 tej 
mowie, że dopóki chodzi o zasady w ogólności, 
kocha je  pan Thiers, ale kiedy7 trzeba je  zasto­
sow ać, niezna ich. Oświadcza się za urządze­
niem arbitralnem przez państwo, a zapomina że 
to jest podstawa komunizmu. Chw ała  Roberta 
Peela zasadza się w7łaśnie na tem, iż poznał 
że niepodobna dłużej ociągać bez niebezpie­
czeństwa zrealizowania tych zasad ,

z
„Cóż 

Thierse

byśmy się nad tym punktem rozszerzyli dłużej, 
bo pan Thiers utrzymuje, że zna dobrze tę o-
koliczność i zaczynając ustęp swoj o węglu? 
powiedział: oto są fa k ta , które zn a m  dobrze.
P rzez  B oga  co to musi być w7 innych ustępach,  
których on nie zna tak dobrze!

„Tego sam ego rzędu jest w y k ła d  je g o  o zb o­
żu z mórz północnych. Jestto romansowa e k o ­
nomia polityczna. Podobnież utrzymuje, że  na­
sza^ produkeya wina jest protegowaną.  
to żart ze  strony pana Thiersa? J ak się  nje 
d ziw ić ,  s ł y s z ą c  męża stanu, który obok g r u n ­
townej znajomości historyi kraju, tuk n ierozw a­
żną w yd aje  opinią. J a k t o —  azaliż taryfa pro­
teguje n asze w in a ?  c z y ż  to nie przeciwko nim
bronią s ię  wina zagraniczne?  Podobnież o d -  ___  -  ______________  v . . .  ___
krj7ł  on zboża w Sewilli, k t ó r e  według nie- wiemy pryncypiami roku 1 7 8 9 .  Dając krajowi 
go niebezpieczne są naszemu rolnictw-u; zboże wolność handlową, rozszerzył na swych oby­
to mało kto obaczy w wykazach PrzJ 'w ozo-w ate li  sferę wolności cywilnej i wolności wobec 
wych z zagranicy. Lecz zamiast błąkać się z a ! prawa i za to wdzięczność obywateli wieńczy 
panem Tiiiersein w wyliczaniu jego pomyłc^Jjego pamięć.
rozbierzmy raczej duch jego systematu. | Thiers nie ^ kaJ) si(J p o w ied z ie ć  że  refor_

„Wymowny orator po kilka razy oswiailcz a}. my barKj|owe rozpoczęte przez Roberta Peela i 
się z swojem poświęceniem dla zasad z r. 1 7 ^ 9 .  przei5 j pg0 następców prowadzone dalej usilnie,
Chwalił wolność i równość w obec prawa. s p u_ oboj ę tnic byj-y widziane w Anglii. Subskrypcya 
sznie, my tym samym zasadom hołdujemy; na n;i wystawienie pomnika Robertowi Peel i cześć 
nich od lat 6 0  chce oprzeć się Europa. W szyJk tó ru  imie jego otaeza, odpowiada panu Thier-
stkie zmiany wprowadzone w  prawoaaw8twie |SOwi, S ir Robert Peel jest jednym z wielkich foe •<«•*•; ni«**miecioae c h o d n i k i ;  jeżu w ejd z ie

n>e-!mężów Anglii a s ta ł  się nim przez reformę h a n -p “bl,c*n?ch’ cu l t i e rn i ,  k n w i a r n i  w e z ę d e ie  p u s tk i

które zo-

żeli o coup d ’e ta t  idzie, będzie ona tylko legal­
nemu organow7i krajowemu posłuszną. On sam 
jeden jest^ w oczach jej w ład zą  w yko n a w cza , 
a jakkolwiek go nie w esprze w coup d’ e ta t , 
w każdem jednak innem zajściu z w ład zą  p ra -  
w odaw czą  rachować na uią będzie można. A to 
nie dlatego, iż naczelnik w ładzy  wykonawczej 
zowie się L. N. Bonaparte, ale d la teg o ,  że hie­
rarchia, do której uczucia jest przj7zwyczajona, 
i konstytucja powiadają j e j ,  że rząd nią dyspo­
nuje.

Taka jest treść wszystkich odpowiedzi, jakie 
na moje pytanie otrzymałem. Byłoby niestoso­
wnie przytaczać imiona, ale w7iecie, że niemam 
zwyczaju pisania z zamiarem niedokładnie. A 
donosząc to, dodaję, ze osoby7 z któremi rozma­
wiałem, szczególniejszy nacisk k ła d ły  na to w y­
rażenie, że armia jest tylko n a rodow ą , i obja­
śniały je  jeszcze, że na przypadek w ojny, bar- 
dzoby się zagranica omyliła, jeżeliby przypu­
s z c z a ła ,  że się spotka z niesfornem i namiętno­
ściami stronniczemi rozdartem wojskiem?

R O S Y A .

W edług  wiadomości nadeszłych przez Tre- 
bizondę z teatru wojny w Kaukazie, Mehemet 
Emin Effendi i Naib Szamil w7odzowie Abedsze- 
ków i innych zachodnio-kaukaskich plemion, na 
czele 20,()00cznej hordy napadli na linią T s c h e -  
rner, obozujące w7 szańcach wojsko r o s y j s k i e  po­
bili i jenera ła  Serebriakoff, zmusili do z a n i k n i ę ­
cia się w Tschemer. Donoszą dalej, ż e  C zer- 
kiesi wry7praw7ili posiłki do forteczki Dżuby nad 
morzem Czarnem położonej, którą Rosyanie do­
tąd bezskutecznie oblegają.

Kronika miejscowa i zagraniczna.

u nas i za granicą, te przynajmniej, które ^  ___  ___ ___ ______
k były przechodnie , 'dążyły  do stopniowego przy_jdj’ wą? w k"órej w zią ł  ofićyalna inicyatywę z rąk 
- znawania ludziom wolności cywilne) i polity-■ jU(Jssi tak znakomitych i tak poświęconych dla 
ćjCznej i równości w qbep prawa, " raw?  ,a rbi- wolności jak  pan Cobden. Wiele innych rzeczy

niestosownych ośmielił się powiedzieć p. Thifrs 
o reformie handlowej w Anglii, które u sąsia­
dów naszych w yw oła ją  śmiech. Prosimy pana 

brej woli monarchy, ustąpiły miejsca prawom Thiersa, aby się miał na baczności. Autor w i-  
liberalnym, ogłaszającym inicyatyw7ę indywi- docznie bj7ł  w humorze romantyczny”1 > a spo- 
dualną , po}pgającym więcej na uczuciu odpe> S(Jb w7jaki tę część historyi angielskiej skreślił, 
wiedzialno ci indywidualnej, niżeli na reakcyi skompromituje jego s ław ę  historyka. Dla zaba- 
legalnej społeczeństwa przeciw nadużyciom. R<j_ wienia słuchaczy, wynalazł opinią publiczną

w Anglii, która nie istnieje i opowiedział w y-

ten upad ł.  W  dalszym Ciągu ministeryum wnio
s ło :  aby nadal wedle nowego budżetu wybieraćiCznej i równości w  obec prawa,
podatki. Deput. Kóppe przedstaw ił przeciw- tralne obdzierające człowieka z wolności cy-
wniosek, aby dać up ow ażn ien i e  wedle prze- wilnćj i politycznej, podające wszystko p0(j
szłorocznego budżetu tylko na lipiec. Habicht nadzór państwa lub czyniące zawisłem od do-
wniósł poprawkę, aby w tein tj7mczasowem 1 ’’ — ----------1 ‘ r>rD'̂
przyzwoleniu, wyraźnie wyłączono koszta dy- 
rekcyj. Wniosek ministeryalny7 upadł,  oba inne 
przyjęte zostały. W  tedy minister wydobył g 0_

« )  w  K s i ę s tw a c h  A n h a l t s k i c h  s % osobno nejmy J l*  K o -  wnież zniknęły lub nikną juryzdykeye specyal- 
Uien i D e s s a u . i t a k o w e  n a s y w a m y  k r a j o w e m i ,  # nad to  dla;ne, przywileje lub monopole przyznawane nie- 
°bu  ty c h  k s i ę s tw  w sp ó ln e  z g ro m a d z e n ie  u s ta w o d a w c z o .  CFK-J którj7m klasom lub kategoryoin niektórych ludzi,

padki, których nikt oprocz niego niewidział. 
Gdyby więc i nadal iuiaginacjra tak nim rzą

Kraków 3  lipca.  S m “(ny  j e s t  “ I m w i ą s e k  k r o n i k a r z a  m ie j -  
so o w eg o  w  K ra k o w ie j  codzień ż | d a j ^  0 j  n iego  j a k i e j ś  w i a -  
dom os tk i ,  now ink i ,  c ie k aw y c h  w j d a r z e ń ,  a  t e g o  w s z y s tk i e g o  
n iem a .  N a p ró in o  u szy  na  c z t e r y  s t r o n y  w i a t r u  w y t ę ż a ,  n a -  
p różno  p a t r z y  i ś l e d z i , Codzień  w s z y s t k i e  u lice  i p la n ta cy o  
ob iega ,  cii kied.) n ie m a  z  c z e g o  z d a w a ć  s p r a w y !  J e ź l i  w y j ­
dzie  k t i r j  ulicą z a w s z e  t a i  s a m a  n i e c z y s t o ś ć ,  co z d a j e  s ię  
J ak o b y  do na s  p r z y r o s ł a ,  b ru d n e  i p o s z a r p a n e  dom y ,  z a w a l a -

do mie jso 
  lub ciche

j r o n a  n iem a l  s m u tn i e j s z e  nad  pus tk i .  Z d a r z y  li s ię  n a jm n ie j -  
*za p i z y g o d a ,  c o ś  mnie j  z w y c z a j n e g o  u d e r z y  j e g o  oczy,  u -  
s z c z ę ś l iw  io n y  b iegn ie  do domu i c h w y t a  z a  pó ro .— p o -  
ł o w ę  s p r a w o z d a n i a  n a p i s a ł ,  k ie d y  mu p rz y c h o d z i  m y ś l  w ą t -  
p l i w a ;  c z y  w y m ie n ić  o sobę  lub  m ie j s c e ?  Jeż l i  w y m ie n is z  —
0 Z grozo ,  oo z a  ś m i a ł o ś ć ,  p i s ać  t a k i e  r z e c z y  d r u k o w a ć  m nie ,  
n a  s z t y c h  w y s t a w i a ć ,  na  p o ś m ie w i s k o !  Nie w y m i e n i s z — J e ­
s z c z e  g o rz e j ,  p o ł o w ę  c z y t e ln ik ó w  o b u rzy s z ,  bo k a ż d e n  z n ich  
w e źm ie  do s ieb ie ,  p r z y w id z i ,  że  j e g o  m i a ł e ś  n a  celu.  A h  
c z y t e ln ik u  ileż  tu  w sp o m n ień  s ta j e  mi n a  m y ś l i ,  i leż  r e k l a -  
ra a cy j  p i ś m ie n n y ch  i u s tn y c h  a  z a w s z e  g r o ź n y c h ,  p io ru n am i
1 p ro ce sem  b rze m ie n n y ch .  N a u cz o n y  d o ś w ia d c z e n ie m  p r z y d n -  
s z a m  j e  i milczę.  W s z a k i e ż  p is ać  t r z e b a ! — T y l e  oto rodz in  
w y j e ż d ż a  na  w ie ś ,  do k ą p ie l ,  k a ż d a  n a s a m p r z ó d  z a g l ą d a  !o



4 CZAS z Piątku 4. Lipca 1851.

N. 1711.

„Kroniki,11 każdaby chciała czegoś dowiedzieć się. Skąd 
wziąść tyle ducha, aby z kamieni i ulic s łowo wycisnąć,  
skąd tyle żywości  imaginaeyi i bystrości oka, aby w tych w i e d e ń s k i
grupach jednostajnie posępnych i nieożywionych, rzecz godną 
uwagi obaczyó i napisać— a jednakże z n i e s k o ń c z o n ą  ostro­
żnością, oględnością, umiarkowaniem, bo  draźliwość naszych  
czytelników wygórowana jest  do nieskończonćj potęgi.

Już też i pora miejscowym obrazom niesprzyja. Deszcz 
jakoby w y s łu ch a ł  skarg naszych na kurzawę, skarg, które 
do Rady miejskiej nie doszły, puścił  się w południe i pada 
do tej chwili bez litości. Z  parasolem w ręku obiegłem zwy­
k łe  miejsca schadzek i bardzo naturalnie nikogo nie zasta­
łem . Wszędzie pustki, pod zachmurzonem niebem miasto u-  
snęło, o czem więc pisać ma kronikarz miejscowy 1

  W  mieście n a s z ć m  bawi uczony nasz historyk p. A le­
ksander Maciejowski i podobno dni kilka jeszcze pozostanie.
Pierwszy tom jego historyi literatury Już jest  ukończony.

  W edług  listu, który odbieramy z Paryża pan Lueyan
Gostyński znakomity chemik przygotowuje w tej chwili  do 
druku w polskim języku kurs Chemii zawierający najnowsze  
spostrzeżenia i odkrycia. Bliższo o tym młodym uczonym 

wiadomości, podamy jutro.
— Wczoraj między godziną 10 a l l  wieczór, przechodząc 

ulica Floryańską spostrzegliśmy przed jedną z narożnych 
kamienic dość liczne zebranie. Gdy zwykle o tej godzinie 
żyw ego  ducha niespotkasz na ulicy, zdz iw ił  nas ten widok 
niepomału, ale niebawem dowiedzieliśmy się o co rzecz cho­
dzi.— Przez otwarte okna drugiego piętra w yd ob yw ał  się 
na ulicę śpiew pełen wdzięku i p ow strzym yw ał w zapę 
dzie idącego spać przechodnia -  w ten sposób zebrało się 
to liczne grono, które pilniegnadstawiając ucha, po każdym 
odśpiewanym kawałku szczerym oklaskiem okazywało  swoje  
zadowolenie. Chętnie przyłączyliśmy się do tej inanifestacyi, 
która niech posłuży za odpowiedź tym, co zarzucają Krako­
wianom brak dyletantyzmu !

  Autor komedyi pod tytułem: „Anglik“ napisał dla tea­
tru tutejszego nową eztrro-aktową komedyę „Francuz,“ któ­
ra w  bieżącym miesiącu ma by-ć przedstawiona— a wkrótce 
tenże autor obdarzy Repertoar trzecią z kolei komedyą — 
pod nazw ą: „ W ło c h .“

— Tegoroczna S tagg ione  włoskiej opery w Wiedniu, zam ­
knięta została dnia 30 czerwca wielkim ąuodlibetem, w Któ­
rym występowali w szyscy  najznakomitsi artyści. S łynny  
śpiewak Fraschini,  pod względem s i ły  i rozciągłości  głosu,  
pierwszy może w Europie tenorzysta,  barytony Ferri i De 
Bassini, bas-buffo Soaleze, śpiewaczki Marrai i Gruitz, na-  
konieo tancerka Fanny Ells ler ,  i kilka innych znakomitych 
baletniczek włoskich, najwięcej przyczynili się do świetności  
tegorocznój p o ry  włoskiej ,  którą przedsiębiorca pan Merell 
z a s łu ż y ł  sobie na wdzięczność wiedeńskich dyletantów.

  B y ły  węgierski jenerał Klapka, bawiący obecnie w Pa­
ryżu, ukońozył już swoje pamiętuiki i p o s ła ł  je do Londy

u . ,, w i r u c u s z i  » u..i» 2go Iipca.— Metaliki 96%.,—
Nowa pożyczka 81%. — Akcye Banku «ieduns. 123^ _
Akcye Kolei ic laz .  1 4 1 % .— Agio od słota  3 0 ,  o j  sre 
bra 23.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 2go lipoa. Banknoty anstryackic 
8 2 % .— Polski kurant 85 ' / , .— Listy zastawne Król. Pols, 
nowe 93'/, dawne 9 5 — Akcye kolei Żelazn. Krak.-górno-  

: l u  R 1 3/ .

10 z łr .  9 kr.— Rubel śr. rosyjski 1 złr.  57% kr.— Talar 
pruski 1 złr. 49 kr. — Polski kurant i pięciozłot. 1 złr  
28 kr. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. 8ti z łr .  50 kr

z dnia

CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAT ( 1 1 )  
llliasta  K ra ko w a  i  Jeg o  O kręgu.

Na skutek prośby P a w ła  Bytomskiego w imieniu własnem,  
tudzież żony Salomei z Rzepeckich Bytomskiej działającego,  
o ogłoszen-o postępowania spadkowego po Muryannie z S r y -  
bnickich Igo ślubu Kubicowćj . 2go Piotrowskiej, co do po­
ło w y  gruntu zagonów 18 w Rydzowkach przy Chrzanowie 
położonego, a whypotece przy domu pod L. 152 zamieszczo­
nego— własnością uiegdy Maryanny Piotrowskiej będącego, 
a następnie przyznania mu ta k o w ej— c. k. Trybunał po 
wysłuchaniu wniosku prokuratora na zasadzie art. 12 ust 
liyp. z r. 1811, w zyw a  wszystkich do pomienionego spadku 
prawa mieć mogących , aby się z takowemi w przeciągu 
trzech miesięcy do' Trybunału zgłos il i  — w przeciwnym bo 
wiem razie spadek ten podającym P awłowi i Salomei z Rze­
peckich Bytomskim małżonkom przyznanym zostanie.

Kraków dnia li kwietnia 1851 r.
Sędzia prezydujący BRZEZIŃSKI. 

[ 1 -3 ]  Sekretarz B u rz y ń sk i .

Nr. 3692. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ. [1 
llliasta  K ra ko w a  i Jeg o  O kręgu.

W  skutku podania P. Joanny Klotyldy dwóch imion No­
wińskiej o przyznanie jej spadku po Katarzynie z Zy-mir- 
skich 1° ślubu Andrychowskiej vel JędrzykiewiczoweJ, 2 
Nuwakiewiczowej jej matce, pozostałego, z realności Nr. 49 
w gm. VIII Kleparz położonej składającego się .— C. k. Try­
bunał po wysłuchaniu wniosku prokuratora, na zasadzie art. 
12 ust. liyp. z roku 1811, w zyw a  wszystkich do rzeczonego  
spadku prawo mieć mogących, aby sic z takowemi w prze­
ciągu trzech miesięcy do Trybunału zgłosil i  — w razie bo­
wiem przeciwnym spadek ten zg łaszającej się Joannie Klo-  
tyldzie dwóch imion z Andrychowskich vel Jędrzykiewiczów  
Nowińskiej Jana Nowińskiego małżonce, jako sukcesorce te ­
stamentowej Katarzyny zŹyinirskich 1° Andrychowskiej v.

drzykiewiczowćj,  2° ślubu Nowakiewiozowej przyznanym 
zostanie.

Kraków dnia 5 czerwca 1851.
Sędzia prezydujący B R Z E Z IŃ S K I .

( 3 )  ‘ Sekretarz P. B u r z y ń s k i .

[1013

j d V a j n o w s z e l l

OBICIA P 0 K 0 J 0 I
tegoroczne, po cenach fabrycznych są do nabycia w handlu 
Fry d. Friedleina przy ul. Floryańskićj Nr. 554. (846 — 10)

arząd Młyua Gipsowego w Podgórzu uwiadamia
interesowanych miasta Krakowa i Okręgu, iż go­
tów każdego czasu zakupywać jakąbądź ilość ko­
ści surowych i płacić za takowe w magazynie
Młyna po 45 kr. monetą konwencyjną za 1 cetn-
wagi wiedeńskiej; lub też. gdyby interesant zna­

czniejszą party ą pnsiadał,  Zarząd Młyna gotów jest  kości 
z miasta lub Okręgu w łasnym  kosztem zwieść i za takowe  
na miejscu płacie po 40 kr. za 1 cetnar wagi wiedeńskiej. 
Uprasza się interesowanych o zgłoszenie do pana Schlesm-  
zrera w  domu pana Żabińskiego w  Podgórzu zamieszkałego-  
6 [1 0 0 2 — 3]

[775]

Le Docteur
I’Uiiivcrsite

]996] Zawiadomienie. t3)
Podaję do publicznej wiadomości, żem fabrykę kapeluszów 

mojego syna Wilhelma Hiiblingera w Krakowie od dnia dzi­
siejszego P ° d  moją w'yłączną administracyą o d eb ra ł— fa ­
bryka i wszelkie interesa będą na moje imie prowadzone i 
z a ła tw ia n e — u regu low aw szy‘ stan bierny i czynny mego 
syna oświadczam, że żadnych przez niego w przyszłości za­
ciągniętych długów lub zobowiązań nie przyjmuję.

K r a k ó w  dnia 20 c z e r w c a  1851 roku.
J e r z y  H i i b l i n g e r  fabrykant z Opawy i w ł a ­

ściciel  domu pod Nrem 198 w Krakowie.

[803] IM
ANGIELSKIE p a t e n t o w e

( 4 )

Ner 2215. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ  
m iasta  K ra ko w a  i  J e g o  O kręgu.

W  skutek prośby Magdaleny z Baumanów Grygowskićj  
wniesionej o przyznanie jej spadku po matce jej Magdalenie 
Igo ślubu Baumanowej, 2go Grabowskiej z ' / 3 części  połowy  
domu N. 372 kad. 31 w Półwsiu Zwierzyniec położonego  

- - , składającego s i e — c k. Trybunał po wysłuchaniu wniosku
gdzie ziomek Jego literat Emeryk Szabo ma je przejrzeć prokuratora na°zasadzie art. 12 ust. hyp. z r. 1844, w zyw a

I w s z y s t k i c h  p r a w a  d o  p o m i e n i o n e g o  s p a d k u  m i e d  m o g ą c y c h ,  
b r o s z u r y  o a b y  s i ę  z t a k o w e m i  w  p r z e c i ą g u  m i e s i ę c y  t r z e c h  z g ł o s i l i  —

' l  ‘ I ' I  b „ . P » „ | w  p r z e c i w n y m  b o w i e m  r a z i e  s p a d e k  r z e c z o n y  z g ł a s z a j ą c e j
aby po jej ukonozemu P a ł a c j g i ?  Mag(laIen;c * Baumanów G rygowskić j  córce p rzyznanym

zostanie.
Kraków  dnia 9 m aja  1851 r. ,

Sędzia prezydujący BRZEZIŃSKI.
Sekretarz P. B u r z y ń s k i

D oktora  O 'M eara w L o n d yn ie
p r z e c i w k o

każdego rodzaju podagry i reumatyzmowi, jako 
to: Rwaniu w stawach, bolu głowy, bólu zę­
bów i twarzy, bólu w boku, szumowi w uszach, 
podagrze w nogach, róży, kurczu, napuchnieniu 

członków itd.
W  paczkach z przepisem użycia
(^Paczka po złp . 4  czyli 1 złr. m. k.)
O nadzwyczajnej skuteczności tegoż płótna we wszystkich  

reumatycznych oierpieniach zbytecznemby było tu wspomnieć, 
ędyż tysiące urzedownie potwierdzonych świadectw mó­
wi za te in .— O tern jednak wspomnieć wypada, £e ono 
przed wszystkiemi Łańcuszkami. Pierścionkami, Obręczami itp. 
ma to ważne pierwszeństwo, tojest:

Ze istotnie pom ayal

i  w y g ł a d z i ć ,  p o c z e m  o d d a n o  b ę d a  do  d r u k u .
— Dziennik T im e S  zdająo iprawę z jednej 

IVystawie, w yraża  życzenie,  
kryształowy zamieniony zoztał  na ogród zimowy. Zdaniem 
jego koszta przywłaszczenia pokryte będą w zupełności  
przowiedzianą nadwyżką 140,000 funt. szterl. w dochodach 
komisyi, a roczna opłata Jednego funta od konnego, a 5 sz e -  
Ijngów od pieszego gościa rooznego byłaby dostateczną 
do pokrycia kosztów utrzymania, nadzoru i przyozdobienia 

zakładu.
W  z e s z ły  poniedziałek 67,555 osób odwiedziło W ystaw ę,  

a dochod w yniósł  3,016 funt. azt.
Dwa godne uwagi przedmioty nadesłano temi dniami do 

kryształow ego pałacu. Pierwszym jest  przepyszny n ecessa ire  
przysłany z pałacu Bukingham. d r o g i m  ogromny diament su­
rowy, czarny, pochodzący * Bahia i tak twardy, że żaden 
jubiler nie chciał  dotąd podjąć się szlifowania go. W a ż y  
on 350 karatów.

— Dzienniki francuzkie nie bez pewnego oburzenia donio­
s ł y  o il lu s tr o w a n e m  wydaniu procesu Bocarme — w skutku 
czego komisarz policyi z kilkoma ajentami udał się do w y ­
dawcy i zabrał w szystk ie  egzemplarze tćj gorzszącćj publi- 

kacyi.
— W  tych dniach odbędzie się w Paryżu próba nowego 

wynalazku e lek tryczn e g o  p o w o zu .  Powóz ten poruszany za 
pomocą elektryczności,  ma odbyć kilka razy kurs bulwara-

od kościo ła  Ś. Magdaleny aż do placu Bastylli. W y n a -

( 2 - 3 )

Obwieszczenie.
Zaaekwestrowane ruchomości, jakoto: świeczniki m o s i ę ż n e  

dwa. komoda i rądel miedziany w dniu 8 b. m. i r. o godz.  
9ej rano w domu N. 53 gminie XI, zostaną przez publiczną 
licyłacyą sprzedane za gotowe pieniądze.

Kraków dnia 2 lipca 1851 r.
Palczewski Sekwestrator delegowany

HASC UNIWERSALNA
D o k t o r a  B u r o n a  w P a r y ż u

p r z e c i w k o
otl^iiiotkoiii. odmrożeniu, w szelkim  ranom, 
zapaleniu , ropieniu , w szystkim  wrzodom , 
zapaleniu paznogei, pruchnicniu kości, cho­

robom skrofulicznym  itd.
również j a k o  je d y n y  dotąd znany  środek przeciwko

p u ch lin ie  w  stan  ach.
(S ło ik  po złp . 1 gr. 1 0  czyli kr. 2 0  m. k .)

otrzymał handel Teofila Seifert
w  Krakowie

Powyżej wymienionych dwóch artykułów dostać także można 
W handlu pp. S e l m l m t l i  &  M o r a r i t z  w Tarnopolu, i 
u p. A l i t .  S a m e s c l i  w Biały.

l i t  s c i * a t y .

K 4 P N U  SIABGZASB
w  J L i a R i i c n i u

w  obwodzie Lwowskim

otworzone zosta łjj d. 15 tn d jd
i od kościo ła  » .  Magdaleny aż do placu Bastyni.  rvy„a- |  Chociaż te kąpiele przez swoją działalność są  od wielu lat 

. • , i _  ... • c 4 aa wsławione orz teraźniejszy właśc ic ie l  nieszczedzac w; Ufl,
zcą Jest pan A n s  ide Dumont, który zbogacił  umieję nos urządził  takowe na sposób zagraniczny: pomieszkam

ie Jednem w tej g z t ę t i  odkryciem. Nieomieszkamy donieść 0patrzył w mcb|e potrzebne— łazienki wymurował now 
r swoim czasie o rezultacie zapowiedzianej dzisiaj próby, ji zaprowadził wanny porcelanowe i lakierowane — r0* n'e 

-  Znany misyonarz katolicki Dr Knoblecher wyjeżdżając lekarz przez czas kąpielny m i e s z k a -  zaś dla zabaw u ^ - y -  
. . .  ha czcionki . c ■ ■ „„'mywana muzyka porządna, a nadto Restaurator z »  .

Wiednia zabrał * »obą czcionki, matryce, formy . ' " " e / pod Róży zatrudnia sie, by usłużyć  Szanownej H ^ " 8"
ekwizyta drukarskie z C. k. ru »mi rządowej, w celu za- |„ 'szc lk iem i potrawami i° rozmaitemi napojami. I-

Chartum, w  Afryce  drukarni misyjnćj.ożenią .. . . . . . . -------  ..  ,  . .  -
— Z dniem 1 października b. r. otwarte będzie w  W ie -  

niu nowe konserwatoryum stowarzyszenia  przyjaciół mu-  
yki, którego program już w y s z e d ł  i obejmuje wykaz pro- 
esorów tego zakładu;  s ą  to najznakomitsi artyści stolicy 
re wszystkich ga łęziach muzyki i same ich nazwiska są 
uż rękojmia gruntowego ukształcenia p rzysz łych  uczniów 
ego instytutu. Artystyczny kierunek konserw atoi ii obejmie 
.an Hellmerberger, dyrektor wielkich koncertów stow arzy-  

izenia Przyjaciół muzyki.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u r ta  te leg ra fic zn e  z  d n ia  3go lipca . Meta-  

ki 5 -pr0 C. 9 6 % .— Metaliki 4%-procent,  85'/8.— Metaliki 
- p r o c .  74% . -  4 - proc. z 1850 r. 8 9 % . -  2%-proo. 5 8 . -  
-pro c . l 9 1/2. ' - Meta,1rkl * «Ws». * 1839 r. za 3 00% ,,  3 0 0 . -
ugshurg 124 %• »I* yn . 8  kr- ~  Pary i  146 ~
,kcye Bankowe 1257- Akcye kolei żel. półn.Ferdin. 1350. 
t u r s  k r a k o w s k i  Z dnia 4go lipca. Banknoty 8 8 % . -  Pol­

skie papiery — • — Pruskl kumnt 105. — Imperałyy
ros. 34 gr. 15. Ruble srebrne n o w e  Dukaty złp  20.  5
L is ty  zastawne Król. p « ■ k“P°", »»'A- -  Listy  za­
staw. gal. z kup. dają 87% , Ja 87 /„. _  Cwano, stare 
106% nowe 106%.

[ Ur s  l w o w s k i  z dnia Igo  lipca. Dukat holen 5 złr .  51 kr 
_  Dukat ces.  5 złr.  56 kr. -  Póftmperyrf z ł .  rosyjski

a w i a d a m i a m  pp. Gołemberskicgo F e r d y n a n  a  ^
Friedleina Aleksandra— O g i ń s k i e g o  1.nc^11
g o — Dygasińskiego F il ipa— Doinagals
pp. Stańską Teod.— Dobrzańską Teresę a
telowską M aryą— Giebułtowską J o a n n ę ,  iz ic

'paszporta, aczkolwiek nic p r z e z e m n i e  p ize®
! . , , . i> ros. Amba-i im zakwestyonowane zostały', l^es.

— ^ s a d a  w Wiedniu takowe opatrzone 'v " 'd e b r ^
ręco korespondenta mojego oddała i obecnie u mnie o
ne być moga. ;zi w’izie

Zawiadamiam niemniej strony, którym na P,'?% .J. „a
jak i na odebraniu tamże dawniej za leg łych  P»9*P°. •
leży, i i  takowe za moim pośrednictwem w krótu
odebrać mogą. .. .

W  szczególności zaś zawiadamiam strony w 
szkające, którym Jak mnie wiadomo, paszportu tanu 6 y, 
a sposobnośoi do ich odebrania nie mają, że jo w n J 
drodze przezemnie otrzymać mogą. . i „ N 5 nii

H e n r y k  S o b l i k  ulica F lo ry a n s k a  N. 5U6 
[1 0 1 9 — 2]  w domu pana W c s l fa lc wl

D a l e j

Avis Medical.
SAMUEL LA’MERT,

■ i ^ . . n i o t n  \ l  i i i .  I ł, 11 l

( 1 2 - 1 5 )

mf*mbre de 
d bzdiniboiirg

r n e m b r e  h o n o r a i r e  d e  l a  S o c i e t e  M e d ,c a l e  de  L o n d r e a  * c . & c .  
A u t e u r  d e  l a  P r e s e r v a t i o n  P e r s o n n e l l e , Ct de  LA S c i e n c e  
d e  LA V i e , a P h o n n e u r  d h n f o n n e r  le® p e r s o n n c s  ąu i  d ć s i r e n t  
le c o n s u l t e r  s u r  l e s  d f f e r c n t s  d e s n r d r e s  r e s u l t a n t  d’Eacces 
o u  d’habitndes se cre te s  c o n t r a c t e e a  d a n s  l a  j e u n e s s e ,  de  l a
Syphilis, do la Gonorrhóe, d’Ecoulements. de Relrecissements, 
et sur les cas de O ebilite n e rv e u se , de F aiblesse l»cnle et ge­
nera le  , precurseurs do la s te r ili te . de de
1’anćantissimeut du but sp e c ia l du  illariage , que ohaque J0ur

reęoit a sa  residence.
3Z Bedford S q u ats a Loadrss.

Leg heures fizees sont de 11 heures du matin a ^ heureg 
de l’apres-midi. Friz de la consultation 25 francs. s0lf per- 
sonnelle aoit par eorrespondance.— L e  se cre t est in v ,olable 
e [  les lettres rendues sur reclamations.— Les medicaments 
necessairca gont expedies avec gecuriie, dang toutes les par­
ties du monde.

La P r e s e r v a t i o n  P e r s o n n e l l e , est illustree de quarante 
Aigures colorides, sur l’anatomie,  |a physiolog e et les m ala­
d ies su sm e n tio n n e e s . prix sous enveloppe 5 francs, franco 

fr. 50 c.
La S cience  d e  LA V i e . secret pour vivre longtcmps, 

avec portrait et planches, prix 4 fr., franco 4 fr. 50 e.
Tons les exemplaires de la Preservation Personnelle. non 

rcvetus de la signature de l’auteur doivent ćtre considćrćs 
eomme contref»ęonSi et le public est prie de ne leur accorder 
aucune confiance.

En vente chez  C. Jugel , S c h m e r b c r  et Hermann, a Franc-  
fort żnc le Mein, et chez IssackolF, libraire, a St. Pćterg- 
bourg-

[1017] C3)D o n i e s i e n i e  
niedzielę d. 0 lipca r.

na placu parady na Błoniach, odbędzie się F e s t y n  l u d o ­
w y  połączony z ogniami sztucznemi — na d o c h ó d  tutejszych 
ubogich.— S zczegó ły  osobnemi afiszami ogłoszone zostaną.

J a n  B e r  r e i te r .

o 7miu głosach hij do nabycia za ni-  
c e n ę  w P o r e m b i e  w W . Księst. 

Krakowskiem.— Chęć kupna niajacy
■w— --------- —« zg łos ić  się racz,} do księdza V\ inie-

wicza tamże. Listy tylko frankowane przyjmować sie będą*
[ 9 4 2 - 6 ]

[972 ] $ D o n i e s i e n i e . C3 - 12)
K u rs  p ie r w s z y  F .  A h n a  A  o w e j  I f l e t o d y  nauczenia 

de w krótkim czasie J ę z y k a  n i e m ie c k i e g o  itd. w yszed ł  
inż z druku i sprzedaje się po złp. 2 we wszystkich księ­
garniach tak krajowych Jak i zagranicznych. Drugi zaś Kurs 
wyjdzie z druku przed rozpoczęciem nowego roku szkolne­
go 1851/,,  _______

W państwie Chrzanów
do w f d z i e , -awienia  dwie kopalnie galwanu -  Zgłosić  s ię

m o ż n a  do dworu w Chrzanowie.— Listy  przyjmują się tylko 
f r a n k o w a n e .  [ 1 0 1 8  — 2 - 3 ]

W  księgarni X l > | m i l S k l e K O  w Poznaniu w y s z ło :
1. Histori a szkó ł  w Koronie i W. Ks. Litewskiem od naj­

dawniejszych czasów aż do r. 1794 przez Józefa Łukasze­
wicza; 4 tomy, tal. 12.

2. Polska wIcków średnich, czyli Joachima L e l e w e l a  w dzie­
jach narodowych polskich spostrzeżenia. Tom ID®1 1 IVty 
tal. 6 sgr. 20.

3. System filozofii umniczej przez Karola LibeR , l °my 
tal. 4  ’s g r .  2 0 .  [ lO C te — Sj

Bliżwzan n a *  A  les t  d0 n a b -v c i a -. . . .0  B  ,  >  wiadomość powziąsc i oraz
Próbę jej widzieć można w Sukiennicach w handlu pana S ta -  
towskjego.  * J

Uwiadomienia M
awindamiam strony i n t e r e s o w a n e . ^  jak dotąd tak  
i nadal w izy  paszportów u cc*- , 0®- Ambasady 

iw Wiedniu w dniach .iciu wyjedna® 8I? Podejmuje, 
jak i niemniej przyspieszeni® alV -c *aleg ły ch .— 
Bliższą wiadomość po«,''?^^.|l,'°,,!„n,'*. sk*e P'e P- 
W estfalewicza przy , -" • '.eJ ^ er s 06, 

gdzie i listy frankowane w tym Pr* ^ c l l r j U

[1004]0 4 ]

(929) [3-51

M N C IS Z K
galwaiw-eleltryczne

Portrety Dagerotypowe
wykonywa codziennie bez wyjątku dni niepogodny ch, j
do 5ej godziny ze znaną zręcznością.

W en lger  * PruPj-, 
[ 9 9 7 - 3 - 6 ]  Ulica Lubicz N. 197 naprzeciw Kolei Aelu^nej.

Jeden wraz 
2  złr.

z opisem użycia 
3 złr. m. k.

Mocniejszy 5 złreń. mon. konw., 
pojedynczy 1 z łr . m. k.

S P O S T R Z E Ż E N I  m e t e o r o l o g i c z n e :

Polecają, się jako p izew ażny środek 
lekarsk i, zap ew n iaj^  kilkoletniem do­
świadczeniem *cl1 prawdziwy skutek 
w e w szelk iego rodzaju cierpieniach

artrvtycznych, reumatycznych i 
J J nerwowych.

Łańcuszki te uprzywilejowane przez 
j eg :o A p ° s .t o I 's k ^ M o ś ć  C e s a -  
r z a A u s t r y * ’ dozwolone przez kró- 
[ewskie ministerstwa spraw lekarskich 
w p j - u s a c h  i B a w a r y i ? wypróbo­
wane przez świetny wydział lekarski 
w W  i e d n i u , przez urzędy zdrowia 
wielu państw europejskich, przez kilka­
set lekarzy i  znaw ców , a zalecone przez 
parę tysięcy  żyjących świadków (samo 
zdanie sprawy trzecioroczne zawiera ty ­
siąc ośmset siedm dziesiąt tr zy  świa­
dectw urzędownie stwierdzonych) pra_ 
wdziwe i niepodrabiane T^° n% c ia  
w Krakowie jedynie u P* Jozefa Bart! 
w rynku Nr. 3 3 9 . __________

s t a n  b a b o m ,
w  mierze p a -  
ryfkićj spro­

w adzony' do 
0 “ Reaumura.

STOP. CIEPiA 

w e d łu g  

Ueaumiira.

PRÓŻNOŚĆ
p a r y  wodnój 
w powietr*u 

oisyll «•

k i e r u n e k

w iatru

i
natężen ie .

STAN

ATMOSFERY.

2 7 ” 3 ”’. 174 
„ 3  297 
:  2 545

-f- 19» 3 
+  14 3 
+  12 8

-,»» 34  

5 98 
5 23

p łw sch , g ł  tby 
ppnzach. „ 

pnwech.

pochm urno

n
pogoda * ohiO'

z j a w i ć

NAPo W  i e t r z n e

grzmot

ZMIANA TEMPEB. 
W

oił g u  dnia 

od do

+  21* 1 +  10* 5

w  d r u k a r ń ,  c f  ą a u.


